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TOWARZYSZE ROZPOWSZECHNIAJCIE „NAPRZOD*, JEDYNY MIEJSCOWY DZIENNIK OPOZYCYJNY ! 


Szał zbrojeń ogarnął świat 


NIEMCY WYDAJĄ 5 MILJARDÓW 
ZŁOTYCH NA ARMJĘ 
„La Liberte” zwraca uwagę na po- 
większość budżetu wojskowego „Trze“ 
ciej Rzeszy”. Opierając się na oblicze- 
niach różnych wydatków na cele wojs- 
kowe za pierwsze 5 miesięcy tego roku 
dziennik twierdzi, że wydatki militarne 
Rzeszy wzrosły w ciągu obecnego roku 
o przeszło miljard marek. W budżecie 
na rok 1933-34 wynosiły one tylko 950 
miljonów, podczas gdy w budżecie na 
tok bieżący wyrażają się one już cyfrą 
2 miljardów 500 miljonów marek (a 
więc ponad 5 miljardów złotych) z cze- 
go jeden miljard 530 miłjonów przypada 
na armję lądową, marymarkę i lotnict- 
wo, 315 miljonów na służbę pracy, 205 


‘milj: na policję. 


TAJNE LOTNISKO WOJSKOWE POD 
POCZDAMEM,. 


, Strasbursika „Republique” donosi, że 
w miejscowości .Alt-Toeplitz, niedaleko 
Poczdamu, znajduje się w budowie no- 
we lotnisko wojskowe, które ma być 
wykończone jeszcze tego roku. Lotnis- 
ko to zaopatrzone będzie w podziemne 
hangary. To samo pismo informuje, że 
firma „Rheimische Metal-Warenfabriks" 
w Duesseldorfie, której głównym ak- 
cjonarjuszem jest Krupp, a ostatnio rów 
nież Rząd Rzeszy, podwyższyła swój 
kapitał zakładowy do przeszło 100 mil- 
jonów mik. (dokładna cyfra nie jest pi- 
smu. znana). „Rheinmetall posiada mo 
nopol wyrobu. dział średniego kalibru. 

ARMJA NIEMIECKA LICZY JUŻ TY- 
LEŻ KORPUSÓW, CO PRZED WOJNĄ 


Biura Prasowego „Unabhaengiger Zei- 
ftm$s -= Dienst" armja niemiecka uległa 


„gawój. reorganizacji i w najbliższym cza 
"sm obejmować będzie 24 korpusy (Ar- 
„ meekorps] 


czyli dokładnie tyle, co 
przed wojną. W związku z powyższem, 
terytorjum Rzeszy podzielone ma być 
wkrótce na 16 okręgów wojskowych— 
(Webrkriese), w których znajdować isę 
będą siedziby dowództw korpusów (Ar 
meekorps-komando). 

FRANCJA W ODPOWIEDZI PODWYŻ 
"SZA SWÓJ BUDŻET WOJSKOWY 
O 800 MILIONÓW 


Z Paryża donoszą, że marszałek Pe- 
tain zapowiedział na posiedzeniu komi- 
sji finansowej Izby, że Rząd w najbliż- 
szym czasie przedłoży Izbie projekt u- 
stawy: o kredytach dodatkowych na za- 
opatrzenie i modernizację materjału wo 
jennego. „Le Matin" omawiając obrady 
komisji mad powyższem zagadnieniem, 
stwierdza, że projektowana suma krery 
tów dodatkowych wynieść ma około 
800 miljonów franków. 


WŁOSI BUDUJĄ NOWE KRĄŻOWNI 
KI PANCERNE. 
W związku z rozpoczęciem budowy 


dwuch wielkich włoskich krążowników 


Pence'nych, pisze „Temps“, że krok ten 
wywołał wielkię poruszenie w: kołach 
politycznych krajów europejskich. — 
sakkoiwiek Rząd włoski zapowiedział 
jeszcze na wiosnę budowę dwuch wiel- 


kich jednostek morskich, to jednak pa-* 


nowało przeświadczenie, że nie będzie 
0n realizowany wobec zbliżającej się 
konferencji morskiej. Tymczasem stało 
stę inaczej, 

JAPONJA NATURALNIE RÓWNIEŻ 
POWIĘKSZA SWOJĄ FLOTĘ WO- 
JENNĄ. 

:Z Tokjo donoszą. Według oficjalne- 
go komunikatu japońskiego ministerjum 
marynarki siły lotnicze będą powięk- 
Szonę o dwie eskadry lotnicze. Jedno- 
Cześnię zostanie wydatnie pow:ększona 
„OŚĆ kontrtorpedowców. Szczegóły pro 
gramu nowych zbrojeń morskich nie 
Gog jeszcze opublikowane w całoś- 


JAPONJĄ BIJE WSZELKIE REKORDY 
ZBROJENIOWE. 


Dzienniki amerykańskie ogłaszają ze 


informacyj ` Strasburskiego - 


zn c m a 


stawienie, opracowane przez wydział 
statystyczny amerykańskiego towarzy: 
stwa współpracy międzynarodowej, do- 
tyczące zwiększenia zbrojeń w poszcze 
gólnych państwach w porówr.aniu z ro- 
kiem 1913, Według tego zestawienia 
pierwsze miejsce w zbrojeniach zajmu- 
je Japonja, której wydatki budżetowe 
na ten cel w porównaniu z r. 1913 
wzrosły o 3384. 

Drugie miejsce zajmują St Zjedn. ze 
wzrostem wydatków o 190%. 

Trzecie miejsce zajmuje Związek So- 
wiecki. 

Czwarte Niemcy, piąte Anglja, szóste 


Jutro znowu wojna 


czyć, że powyższe zestawienie opiera 
się na cyfrach bezwzględnych, to jest 
niezależnie od stanu liczebnego poszcze 
gólnych armij. 

I RUMUNJA SIĘ ZBROI. 

Rada ministrów w Bukareszcie przy- 
jęła projekt rozporządzenia, upoważnia 
jącego ministra skarbu do stworzenia 
specjalnego funduszu na wyposażer.ie 
armji rumuńskiej w nowoczesny sprzęt 
wojenny. 

és 


O 
Wszystkie depesze powyższe pocho- 


` dzą z jednego dnia. Naturalnie, że i po- 


zosłałe państwa nie pozostają w tyle i 


Włochy, siódme Francja, której wydat- | w rezultacie zamiast rozbrojenia mamy 
i na zbrojenia w porównaniu z r. 1913 | obłąkany wyścig zbrojeń. 


wzrosły tylko o 25,84. — Należy zazt.a- 


Sytuacja we Francji 


Herriot i Doumergue 


„Echo de Paris", omawiając sytuację 
wewnętrzno - polityczną wytworzoną 
po kongresie radykałów społecznych w 
Nantes, przypuszcza, że prezes, stronni- 
ctwa. minister stanu Herriot przedłoży 
premierowi Doumergue'owi kompromi- 
sowy wniosek w sprawie reformy kom- 


stytucji, przewidujący przyznanie pre- 
zydentowi Republiki prawa rozwiązania 
parlamentu z tem, że Senat będzie miał 
prawo wniesienia w ciągu . 48. godzin 
sprzeciwu, o ile rozwiązanie parlamentu 
uzna za niecelowe. (ATE) 


Bułgaria i Jugosławia 
żądają wydania Michaijłowa 


Z Ankary donoszą: Internowany w 
jednej z odległych prowimcyj tureckich 
przywódca Rewolucyjnej Organizacji 
Macedońskiej Michajłow, został aresz- 
towany; zarówno Bułgarja, jak i Jugo- 
sława zwróciły się do Rządu tureckie- 


Niemiecki sztab generalny przy robocie 


Dziennik paryski „Jour” otrzymał ze 
źródeł dobrze poiniormowanych wiado- 
mości © przygotowywaniu przez niemiec 
ki sztab generalny nowego i strasznego 
narzędzia śmierci: trującego pyłu. 


Gazy trujące i duszące — zdaniem kół 

wojskowych —' mają jeden wielki man- 
kament, a mianowicie rozpraszają się 
w powietrzu bardzo szybko i efekt ata- 
ku gazowego mie trwa dlużej, niż pół 
godziny, 
ı W- dhemicznych zakładach wojsko- 
wych Oster Rüdderer w Meesburgu (Ba 
warja). produkuje się obecnie dużo groź- 
niejsze narzędzie śmierci, a mianowicie 
gaz, który może trzymać się w powie- 
trzu przez siedem dni, 


Chemicy dawno już znali zjawisko ad- 
sorbcji, ozyłi właściwości pewnych ciał, 
przyciągających do siebie gazy. Ciała te 
nie wchłaniają gazów i nie łączą się z 
niemi, lecz jedynie zatrzymują je na po- 
wierzchni swej. W określonych warun- 
kach gaz może się znów wydzielać i po 
ruszać swobodnie. 

Z właściwości tej skorzystali chemicy 
niemieccy, którzy mieszają specjalny ga- 
tunek gliny, znanej ze swych zdolnośc: 
adsorbcyjnych, z różnemi kwasami, roz- 
cierają tę masę na proszek i nasycają 
iperytem czy fos$enem. Molekuły gazu 
zatrzymują się na powierzchni cząste- 
czek pyłu, który w ten sposób staje się 
pyłem śmiercionośnym. Ażeby 1ecuak 
gaz nie oddzielił się od cząsteczek py- 
łu, sklejają go przy pomocy specjalnych 
kwasów. 


W Saksonji odbywają się doświadcze- 
nia z tym gazem w największej tajem- 
nicy, Próby już były dokonywane, a mia 
nowicie lotnik, zaopatrzony w maskę 
pnzeciwgazową, wznosił się na aparacie 
Lufthansy. z ładunkiem tego pyłu i na 


w 


OŚWIADCZENIE LERROUX 


Premjer Lerroux oświadczył, iż w cza 
sie ostatnich wypadków zginęła 220 żoł- 
nierzy gwardji obywatelskiej i oddzia- 
łów szturmowych, Liczba rannych sięga 
734. O 46 osobach brak wiadomości. 
Podczas walk w Asturji, zginęło wiele 
dzieci. W samem Oviedo zabitych zo- 
stało 43 dzieci. 

Liczba ofiar po stronie powstańców 
jest o wiele większą, (Po stromie wojsk 
rządowych zresztą jest też większa niż 
twierdzi Lerroux). W Asturji zginęło 
kilka tysięcy robotników. Liczba ran- 
nych jest ogromna, ale trudno dokład- 
nie stwierdzić, ile ona wynosi. 

POLICJA ZAMORDOWAŁA. 
DZIENNIKARZA i 

Premjer Lerroux potwierdził wiado- 

mość, iż dziennikarz nazwiskiem Luis 


pewnej wysokości otwierał specjalny le- 
jek w aparacie. Strumień pyłu, ciągną- 
cego sią za samolotem, osiada? stopnio- 
wo na ziemi, i drzewach. 

Analiza chemiczna wykazała, że po 
upływie siedmiu dni w powietrzu znaj- 
dowała się jeszcze pewna ilość gazu, 
wystarczająca do zabicia jakiegokolwiek 
żywego stworzenia. 

Jak donosi „Jour”, niemiecki sztab 
generalny ma zamiar zastosować .. ten 


śmiercionośny pył przedewszystkiem. do 
stworzenia zasłon na drodze, po której 


maszeruje nieprzyjacielska armja, a na» 
stępnie do zatruwania większych miast. 

Biorąc pod uwagę długi termin, w cza- 
sie którego pył unosi się w powietrzu, 
niema mowy o obronie przeciw gazom, 
zawartym w pyle przy pomocy masek. 
Przy ataku gazowym pewna część ata- 
kowanej armji może ocalić się, czekając 
na rozproszenie się gazu, przy zasypa- 
niu jednak przeciwnika śmiercionośnym 
pyłem, wszystko, co żyje, skazane jest 


"na zagładę. 


Dwa głosy z Angjiii 


O zwolnienie austrjackich socja.istów 


Znany o wszechświatowej sławie pu- 
blicysta angielski Wickham Steed oraz 
znakomity pisarz angielski H. G, Welis 
ogłosili w „Times“ list otwarty, zwwa- 
cający uwagę cywilizowanego świata na 
położenie politycznych więźniów w Au- 
strji, 

W liście tym Steed i Wells przedsta- 
wiają los austrjackich socjalistów, któ- 
rzy, pomimo złego stanu zdrowia, od 
wypadków lutowych siedzą w zamknię- 
ciu, a dotychczas nie sporządzono prze- 
ciw nim aktów oskarżenia, 
` Dwustu socjalistów już odsiaduje kary 
za cdział w powstaniun lutowem, Wyro- 
ki dochodzą do 20 łat. Stu czeka na pr» 
cesy, a siedmiuset przebywa w obozach 
koncentracyjnych, 

Steed i Wells uważają, iż rząd au- 
strjacki powinien zdobyć się na bardziej 
wietkoduszną politykę w stosunku do 
więźniów politycznych. To jest to mini- 
mum, czego się po obecnych władcach 
Austrji spodziewać należy. Należy szu- 


kać zgody — czytamy w tym liście — 
z klasą robotniczą. 

„Times” list ten wydrukował na pier- 
wszej stronie dziennika, co dowodzi, że 
ten półoficjalny organ rządu angielskiego 
sprawie  poruszonej przez Steeda 
i Wellsa przypisuje duże znaczenie, 


go. o wydanie Michajłowa. Bułgarja e” 
piera swoje żądanie na fakcie, że Mi- 
chajłow winien być uważany za zwy” 
kłego przestępcę. Jugosławia natomiąst 
żąda wydania Michajłowa jako zamie- 
szanego w przygotowania do zamachu. 
na życie króla Aleksandra. (ATE.) 


PAT o tow. Limanowskim 


Polska Agencja Telegrałiczna z oka- 
zji rozpoczęcia przez tow. Limanowskie. 
go wczoraj setr'ego roku życia rozesła- 
ła obszerny życiorys naszego towarzy” - 
sza 


Sędziowie i prokuratorzy 
chcą walczyć o płace 


Agencja PID. dowiaduje się, że na 
dzień 15 grudnia zwołuje zarząd głów- 
ny zrzeszenia sędziów i prokuratorów 
R. P. obrady, które odbędą się-tym-ra- 
zem w Katowicach. Organizacje sędziów 
i prokuratorów zająć się mają sprawą 
poprawy bytu sądowników, którym ob- 
cięto pensje w czasie ostatniego zasze- 
regowania. 


Bezrobocie rośnie 


Na dzień 27 b. m. liczba zarejestro- 
wanych bezrobotrych wyniosła 293,443 
osób. Oznacza to wzrost bezrobocia o 
1,567 osób. EE 

W Warszawie ilość zarejestrowanych 
bezrobotnych wzrosła o 365 do 25,428, 
w Łodzi o 429 do 27,164 a na Gómym 
Śląsku o 155 do 90.289 osób. (Press). 


Z ostatniej chwili 


Strajk na kop. „Kleofas“ zakończony 
Zwycięstwo górników po 2 dniach głodówki 


W związku ze strajkiem jaki wybuchł 
na kopalni „Kleoias* odbył się wczoraj 
u zastępcy Komisarza Demobilizacyjne- 
go insp. Soroki, konierencja z udziałem 
zarządu kopalni, przedstawicieli Związ- 
ków Zawodowych i delegatów strajku- 
jących. 


Hiszpanii 
ARESZTOWANIE BURMISTRZA BAR 
CELONY. 
Burmistrz Barcelony dr. Aguade 
stat aresztowany, 


O ZWOŁANIE KORTEZÓW. 


de Sirval został zabity przez policję w 
Oviedo. Redaktor Sirval został areszto- 
wany przez policję i odstawiony do komi 
sarjatu gdzie przesłuchujący go porusz- 
nik, źle zrozumiawszy ruch dziennikarza 
i przypuszczając, że chce go uderzyć, za 
bił Sirvala wystrzałem z rewolweru. Pre 
mjer oświadczył, iż nie fest pewne, czy 
wersja ta zupełnie dokładnie odpowiada 
prawdzie, Ale w każdym razie świadczy 
ona o niesłychanem zdenerwowaniu po- 
Ecji hiszpańskiej. 


GEN. BATET ROBI KARJERĘ. 


Prezydent Republiki nadał stopnie 
generałów - poruczników generałowi 
Batet, dowódcy wojskowemu w Kata- 
lonji oraz generałowi Ochoa, który kie 
rował operacjami wojskowymi przeciw- 
ko powstańcom na terenie Asturji. 


Z0- 


Z Madrytu donoszą, że w rozmowie 
premjera Lerroux z przewodniczącym 
Kortezów Alba ustalono termin zwoła- 
nia Kortezów na piątek 2 listopada. — 
Kwestja ta będzie jeszcze przedmiotem 
obrad Rady ministrów. 


PRIETO PRZEDOSTAŁ SIĘ DO PARY ; 


ŻA, 

Z Hendaye donoszą, że były minister 
hiszpański i znany przywódca socjalis- 
tyczny Indalecio Prieto, który spowodu 
udziału w ostatnich wydarzeniach rewo 
lucyjnych musiał uciekać z kraju, przy- 
był łodzią motorową po pełnej przygód 
podróży do miejscowości St. Jean de 
Luz, skąd udał się do Paryża . 


W wyniku konferencji dyrekcja zgo- 
dziła się na cofnięcie zapowiedzńanych 
redukcyj 100 robotników, ponadto przy» 
rzekła poczynić najdalej idące kroki, 
aby częściowo uruchomić nieczynne szy- 
by, jak również w miarę możmości zwię 
kszyć ilość dni pracy dla obecnej zało» 

1, 
À Temsamem strajk został zlikwidowa- 
ny i robotnicy przystąpili do pracy. 

Strajkujący przebyli pod ziemią 2 dni 
i 1 noc bez żywności, 

Z ramienia C, Z. G. brał udział w kon 
ierencji tow. Stańczyk i członek rady 
zakładowej, tow. Kozłowski. 

k * 
* 

Szczegóły strajku podajemy na. str. 

3-ciej. 


a en W oi nc 


Zabiegi o kartel 
w przemyśle gumowym 
„Pe-Pe-Ge" w Grudziądzu zabiega o 
stworzenie przymusowego związku, któ 
ryby obejmował wszystkie przedsiębiora 
stwa przemysłu gumowego w Polsce. _ 
Rząd zapowiedział walkę z kartelami, 
tymczasem kartele mnożą się, jak grzys 
by po deszczu. ji 


ZZ 


TUNERA 


k „SPOŁEM!” 


Warszawa, Krak. Przedm. 16—18, Oddział Miejski — pl. Wilsona 
Zastępstwa: wszystkie Oddziały Związku Spółdzielni Spożywców 


Rz. Polskiej i upoważnione spółdzielnie, 


Bank jest centrala pieniężna spółdzielczości spożywców. 
Ma na celu jedynie rozwój gospodarstwa społecznego. 


Przyjmuje wkłady, otwiera r-ki czekowe i załatwia inne zlecenia bankowe. 


Od wkładów płaci 4—6'.'% 


yrokRi 


W ostatnich dniach skazano w War 
szawie szereg członków i działaczy 
rozwiązanego O. N. R. na kary wie- 
zienia i aresztu, z których najwyższą 
karą jest 134 roku więzienia. Prasa 
endecka nazywa te wyroki surowe” 
mi. Jesteśmy ostatni, którzyby prag- 
śnęli ostrzejszych kar. 

Ale mimowoli narzuca się poro- 
wnanie z wyrokami, jakie sądy w ca” 
łym kraju orzekają w procesach ko- 
munistycznych. Niedawno skazano w 
Warszawie grupę oskarżonych o dzia 
łalność komunistyczną na kary do 3 
łat więzienia, Na prowinaji Sąd Ape- 
lacyjny, skazał pewną komunistkę, 
która świeżo wyszł: a z domu obłąka- 
nych na 5 lat więzienia, Na kresach 
wschodnich skazano małoletnią ko- 
munistkę na 8 lat więzienia, Kara 5 
lat więzienia jest bodaj najniższą ka- 
rą, jaką sądy normalne ferują w pra” 
cesach komunistycznych. 

Jaki jest tego cel? Rozumujmy w 
kategorjach, któremi rozumują ci, 
którzy takie wyroki ferują, 

Jeżeli przyjąć zasadę, że więzienie 
ma spełnić zadanie wychowawsze i 
poprawić więźnia, to tak ciężkie ka- 
ry mijają się z tym celem. Więzień po 
tyłu latach więzienia staje się więź- 
niem „zatwardziałym” i niepopraw* 
nym. Zwłaszcza wieźniowie politycz- 
mi, a więc przeważnie ludzie ideowi, 
w wyjątkowych tylko wypadkach da 
dzą się złamać przez więzienie. Prze- 
ciwnie surowe wyroki traktują jako 
odznaczenie i w tym też sensie wy- 
zyskuje partja komunistyczna wyro- 
ki na komunistów, Wyroki służą dla 
reklamy komunizmu, więźniowie ko- 
munistyczni awansują na męczenni- 
ków i bohaterów. Fakt, że w więzie- 
niach przebywa tak wielka liczba ko 
mumistów — podobno kilka tysięcy 
:— staje się pierwszorzędnym materją” 
łem agitacyjnym komunizmu, który 
tę armję więzienną uważa za główne 
kadry przyszłej rewolucji. Surowe i 
masowe wyroki na komunistów nie 
są więc środkiem wałki z komuniz 
mem, lecz raczej wychodzą mu na 


dobre. 


Szczególnie niepojęte są te surowe | 


wyroki, śdy chodzi e młodzież komu 
nistyczną. Każdy przyzna, że dlugo 
letnie wiezienie nie jest stosownym 
środkiem pedagogicznym dła młodzie- 
ży. Dlaczego więc robi się wyjątek 
dla młodzieży komunistycznej? Czy 
ona z innego jest ulepiona ciasta, czy 
ona nie może się mylić i błądzić? Je- 
szcze kiłka lat temu p. Kaden - Ban- 
drowski wystąpił namiętnie przeciw 
surowości sądów w stosunku do mło- 
dzieży komunistycznej, Wystąpienie 
to nie odniosło żadnego skutku, Dzi 
siaj daremniebyśmy oczekiwali cho- 
ciażby platoniczneśo protestu ze stro 
ny luminarzy „sanacyjnych ', 

Jesteśmy, jak wiadomo, za ulegali 
zowaniem partji komunistycznej, kto 
ra doprawdy nie jest żadną potęgą, 
której Polska może czy powinna się 
bać. Znacznie mniejsze i słabsze ud 
Polski państwa tolerują u siebie le- 
śalnie komunistów : nie mają powo- 
du tego żałować, 


Szczególnie w obliczu paktów pol- 
sko - sowieckich, wejścia Rosji so: 


„Obn.żyć cenę gazu 


wieckiej do Ligi Narodów i całego 
nastawienia obecnej polit yki zagrani: 
cznej Rosji, to swoiste „wyróżnienie 

komunizmu w Polsce nie da się uspra 


| wiedliwić. Nawet argument, że ko- 


muniści dążą do przewrotu społecz- 
nego drogą przemocy jest już w do- 
bie rozpasanego faszyzmu, dla któ- 
rego gwałt jest dogmatem, w ustach 
i „sanatorów” i endeków dość wy” 
blakły, Zresztą, przecież „sanacja' 
mie doszła do władzy przy pomocy 
kartki wyborczej. 

Ale jeżeli już komuniści mają być 
nadal partją nielegalną, to z punktu 
widzenia nawet zwolenników tej nie- 


Str. 


legalności, oprócz względów już 
przytoczonych, należałoby pamię- 
tać o tem, by za tę nielegal- 
ność nie obciążać społeczeństwa 
wydatkami na więzienia, sądy, po- 
licję i t, d. Liczba 52 tys. więźniów, 
podana niedawno przez prasę,, więź- 
miów, których już niema gdzie 
pomieścić, jest stanowczo ponad siły. 
zubożałego i wyczerpanego do osta- 
tnich sił społeczeństwa polskiego. 
Masowe procesy polityczne i surowe 
wyroki sądowe są w obecnych cza- 
sach luksusem finansowym, na który 
Polska nie może sobie pozwolić, 


m ). 


Żądania robótiiieżdh Waiszatiy 


Tramwaj musi kosztować 20 groszy 


Z dniem 1 listopada węgiel używany 
do celów przemysłowych słanieje o 15 
procent. Fakt ten powinien odbić się 
korzystnie na miejskich instytucjach u- 
żyteczności publicznej, które w ten spo” 
sób zdobędą tańszy surowiec, wskutek 
czego sztywne dotychczas cen artyku- 
łów codziennego użytku, jak gaz, elek- 


. tryczność, tramwaje i t. d. powinny być 


I 
| 
| 
| 
| 
U 


| tramwaiów możliwa jest tylko 


obniżone. 
Jeżeli chodzi o cenę prądu, sprawa 
ta ma być automatycznie załatwiona 


przez obniżenie o połowę obniżki ceny 
węgla elektryczności, Nic natomiast nie 
wiadomo, co zamierza uczynić Zarząd 
miejski w dziedzinie obniżenia ceny ga- 
zu i tramwajów. We wczorajszym nu- 
merze wykazaliśmy, że jeżeli chodzi o 
tramwaje miejskie sprawa podwyżki nie 
powimna nastręczać żadnych poważniej- 
szych trudności, gdyż i tak do kasy miej 
skiej wpływa zaledwie 21 groszy za ka- 
żdy wykupiony, normalny bilet tramwa- 
jowy. Zrewidowanie siły elektrycznej 
doprowadzić winno do rychłego obniże- 
nia taryfy tramwańowej przynajmniej do 
20 gr. Oczywista rzecz, że obniżka ceny 
jedynie 
pnzy dobrej woli Zarządu miejskiego. 
Wiadomem jest, iż p. Prezydent Starzyń 
ski bada ostainio zagadnienie kalkuła- 
cji cen biletów tramwajawych. Należa- 


łoby życzyć aby badanie to - jaknajry- 
chlej zakończyło się i uwieńczone zosta- 
ło wydaniem dyspozycji obniżenia cen 
taryfy tramwajowej, czego domagają się 
przedewszystkiem szerokie rzesze robot 
niczej Warszawy. 


Największą sztywność cen wyka- 
zuje: gazownia warszawska, która 
jest własnością gminy miejskiej, Cena 


gazu nie została obniżona, ani o jedem 
grosz, mimo, iż zarobki świata pracy spa 
dły w wielu wypadkach o 50 i więcej 
procent. Przed trzema laty po drama- 
tycznej walce pracowników gazowni, 
która zostaia złamana wskutek wprowa 
dzenia do gazowni warszawskiej policji 
i woiska obniżene zostały płace pracow 
nicze. Cena gazu ani drgnęła. 

Teraz kiedy po raz drugi w ostatnich 
dwuch latach połanieje podstawowy su- 
rowiec gazowni, jakim jest węgiel — u- 
trzymanie na dotychczasowym poziomie 
e. gazu będzie uprawianiem najpospo 
litszago i godnego potępienia zdzier- 
stwa. 

Nie wiemy co zamierza w tej dziedzi- 
nie uczynić Zarząd miejski, 

Zwracamy jednak uwagę, iż na dal- 
szą metę utrzymywanie wysokich cen 
gazu i dotychczasowej taryfy tramwa- 
jowej jest działaniem na szkodę ogółu 
obywateli stolicy. 


Mandel w godzinach wieczornych 
Zasadnicze orzeczenie Sądu Najwyższego 


Agencja P. I. D. dowiaduje się, że 
Izbą Karna Sądu Najwyższego oglosiłła 
zasadnicze orzeczenie w sprawie wy- 
kroczenia przediwko obowiązującym 


i dn nl wig c WWP oai | 
Podwyższenie podatków 
40 miljonów 

Wczoraj ukazał się rządowy prelimi- 
narz budżetowy na rok 1935-36. 

Nowy budżet przewiduje dalsze POD- 
NIESTENIE PODATKÓW O 49 MILJO 
NÓW ZŁ. 

Z podatków bezpośrednich podniesio 
ne zostaną opłaty stemplowe i od cu- 


kru Tem ostatni podatek ma przynieść 
14 750 000 zł. 


Czas odnowić prenumeratę 


Oszczędności robotnicze po! 


na mies. listopad 


| przepisom o godzinach handlu. Orzecze 
nie to ściśle ogranicza kategorją skle- 
pów, które korzystać będą z dobro- | 
| dziejstw t. zw. letniej pory handlu, o- 
bowiązującej od marca do października 
każdego roku, w którym to czasie wol 
no handlować do godz. 11 wieczór. Sąd 
Najwyższy uznał, że przepisy zezwala- 
iące sklepom i kioskom w którym sprze 
dewana jest wodą sedowa, napoje chło- 
dzące ! słdycze muszą być interpreto- 
wane ściśle. Sklepy, które mają normal 
nie na składzie inne towary, nie mogą 
być otwarte w późniejszych godzinach 
T a 24) „daga EO |: 


WARSZAWSKI OKRĘGOWY KO- 


MITET ROBOTNICZY P.P.S, i RADA ; 


ZAWODOWA M. WARSZAWY wzy- 
wają dzielnice pariyjne i związki zawo- 
dowe oraz ogół towarzyszy do wzięcia 
udziału w pochodzie na stoki Cytadeli 


43 
W poriedziałek aresztowany został 
| 
| 
| 
| 
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| 
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| Na. froncie płac 
Fala obniżek 


„Chorzów chce obniżyć 


zarobek o 40 proc. 


Dyrekcja Państwowej Fabryki Azotu 
w Chorzowie zwróciła się do wszyst- 
kich urzędników z żądaniem podpisa- 
nia deklaracji, że godzą się na 45 proc. 
obniżkę płac. Pozatem zażądano od 
nich napisania życiorysów, 

Akcja ta zmierza do usunięcia nie- 
miłych „sanacpi” ludzi. 


Kopalnia soli w Wieliczce 
obniża zarobki 


Dyrekcja kopalni soli w Wieliczce wy 
powiedziała z dniem 15 listopada umo- 
wę zarobkową, domagając się obniżki 


deputaty o 50 proc. 

| W tych dniach odbędzie się konferen- 
cja Górników celem zajęcia stanowiska 

| w tei sprawie. 

| 


| płac o 13 proc. i podniesienia opłat za 


Strajk 
robotników młynarskich 


We Włodzimierzu Wołyńskim trwa 
strajk w 6 młynach. 

W Wilnie wybuchł strajk w piekar. 
niach. 


OD ETO KARA OTW REAR CRA PRAS 


Bóle głowy są często wynikiem zabu. 
rzeń w działaniach żołądka i jelit. WODĄ 
GORZKA MORSZYNSKA w dawce 1⁄4 do 
1 szklanki usuwa przyczynę choroby. 


W „woinem“ mieście Gdańsku 


mają się odbywać „wybory“ komunalne 


W związku z ogłoszonemi wyborami 
komunalnemi odbyły się w powiatach 
Gdańska narady członków partji socjali 
stycznej. Po zakończeniu takiej konfe- 
rencji w Tiegenhofie zjawili się w lo- 
kalu obrad żandarmi, przeprowadzając 
rewizje osobiste wśród uczestników kon 
ferencji, szukając „zakazanych“ ulotek. 


prezes Robotniczego Związku Sporto- 
wego w Gdańsku Thomat, oraz 5-ciu 


n 


członków związku, Aresztowani odpo- 
wiadali wczoraj przed sądem w trybie 
przyśpieszonym pod zarzutem urządza- 
nia niedozwolomej demonstracji i. obra 
zy kilku „szłurmowców' narodowo -~ 
„socjalistycznych”. Sąd skazał tow. Tho- 
mata, który jest również redaktorem or 
gamu socjalistycznego „Danziger Volk- 
stimme” na dwa miesiące więzienia, je- 
dmego z oskarżonych na jeden miesiąc 
i 2 tygodnie, a pozostałych każdego na 
2 tygodnie. (PAT). 


OSZCZĘDZAJZ.... 


Rozprawa sądowa 


o gospodarce Zw. 


„ie przepłacając 
za słodycze, 
gdy kupujesz 
czekolady» 


uchard 


CZEKOLADY SUCHARD 
najlepsze, 


a przecież najtońszeł 


MILRA-BITTRA-SELEKTA 


t 


teki! 


y 


Pr. Ob. Kobiet 


Związek pobrał 1.680.827 zł. subsydjów 


Pisaliśmy w swoim czasie o zatargu 
między zarządem „sanacyjnego' Zwią- 
zku Obywateiskiej Pracy Kobiet a b. 
sekretarką i buchalterką, p. Blaufukso- 
wą. Buchalterka zwróciła uwagę zarzą- 
dowi na nieporządki, panujące w księ- 
gach i na przetrzymywanie pieniędzy 
przez niektóre członkinie zarządu Zwią 
zku. 

Specjalnie zarzucano  nieporządki p. 
Steimowej, kierującej działem wytwór- 
czości Zwiazku. 

Skutek owego zwrócenia uwagi przez 
buchalterkę był taki, że natychmiast u- 
dzielono jej dymisji, a p. Steinowa zwró 
ciła się do Sądu, skarżąc o zniesłąwie- 
nie, Sąd jednak umiewinnił buchalterkę 
Ta zkolei zażądała  trzymiesięczneśo 
odszkodowania i sprawę wygrała. 

Związek zazpelował do Sadu Okrę- 
gowego w Warszawie. W apelacji zwią 
zek wystapił z zarzutami, iż p. Blauluk 
sowa prowadziła samowolnie buchalter 
ię, że przepisała bez zgody zarządu księ 
ge kasowa, że zatrzymała orygin ił ksie 
gi u siebie. Na poparcie swoich zarzu- 
tów Związek załączył zaświadczenie ko 
misji rewizyjnej, podpisane przez żonę 
b. marszałka senatu, p. Szymańską, tu- tu- 


W dniu 1 li listopada 


| w dzień 1 listopada b, r. w celu złoże- 
nia Kołdu wszystkim 
którzy padli w walce, 

Zbiórka odbędzie się d. 1 listopada 
o godz. 11.30 rano przy ul. Bielańskiej 
9, skąd wyruszy pochód. 


inny być składane 
tylko w I 


rewolucjonistom, | 


dzież redaktorową Fryzową, stwierdza- 
jące, iż bilans książkowy Związku był 
w porządku wbrew temu, co zanzucała 
p. Blaufuwssowa. 

Sąd zarządził ekspertyzę ksiąg, któ- 
rej dokonał prezes związku księgowych 
p. Szydler. 


Orzeczenie to wypadło wysoce nie- 
przychylnie dla Związku. Ekspert 
Stwierdził, że oświadczenie komisji re- 
wizyjnej nie odpowiadało stanowi ksiąg 
Stwierdził również niesłuszność zarzu* 
tu, że p. Blaufuksowa przepisywała księ 
żę kasową, dodając, że w księdze ka- 
sowej były dapiski robione przez kogo 
innego. . 

Dodatkowe asvśnaty przychodowe ! 
rozchodowe były pisane również obcą 
ręką. 
| Na rozprawie ustalono rzecz godną 

zanotowania a mianowicie, że Związek 

Obywatelskiej Pracy Kobiet korzystał 

z nieprawdopodobnie wysokich subsyd: 

jów, które w jednym roku dosięgły cy” 

fry 1.680.827 zł. 


Ekspert stwierdził słuszność zarzutu > 
p. Blaufuksowej, iż np. subsydjum 
tys. zł. z Ministerjum Pracy było 
księgowzne dopiero w kilka miesięcy po 
jego podjęciu i to już po zwolnieniu P 
Blaufuksowej z pracy. P. Szyller zna- 
lazi zresztą cały szereg tego rodzaju ty 

| pów księgowania. 
Sąd oddalił powództwo pani Blaufuk 


za” 


| sowej, podając w motywach, iż zdaniem 
Sądu eispertyza była tendencyjna. 

Do sprawy tej w najbliższych dniach 
jeszcze powrócimy. I. K 


banku „Społemi”” 


Dlaczego wybuchł strajk włoski 


na kopalni „Kieofas” w Katowicach? 


W poniedziałek, jak już donosiliśmy, 
wybuchł strajk głodowy załogi kopalni 
Kleofas" w Katowicach. 

Kopalnia ta jedna z największych na 
Gówuym Śląsku zatrudniała jeszcze kil- 
ka lat po wojnie 5000 ludzi, Zabudowa- 
nia kopalni pokrywają teren kilkudz.e- 
slęciu tysięcy metrów kwadratowych. 
Węgiel, wydobywany na tej kopalni, na 
leży do najlepszych w Polsce, o wyso- 
kiej ilości kaloryj. Według oświadczeń 
łachowców, zapasy węgla na tej kopal- 
ni mogą wystarczyć jeszcze na 150 lat. 

Pierwsza redukcja nastąpiła tam w 
roku 1924, Wówczas redukowano zało- 
ge stopniowo o 2000 ludzi Dria 1 stycz- 
nia 1932 roku nastąpiło całkowite unie- 
ruchomienie kopalni na polecenie gene- 
ralnej dyrekcji spółki Giesche. Pozosta- 
Wiono wyłącznie załogę obserwacyjną, 
W ilości 310 osób, 

„ Przed miesiącem zgłosiła Dyrekcja 
lalszy wniosek redukcji stu robotników. 
a korferencji u Komisarza Demobili- 

wACyjnego zapadła jednak decyzja, że 

Aomisarz musi osobiście przed wyda- 

niem ostatecznej decyzji zbadać warun- 

Xi ną miejscu. Zaniepokcjenie załogi 

Wzrastało jednak dalej, gdyż Dyrekcja 

Wywoziła urządzenia kopalni na inne 

kopalnie Spółki Giesche. Według o- 

tWiadczeń załogi nie pozostało na dole 

Jeż wiele urządzeń masygynowych, ani 

su. Obawa przed umieruchomie- 

3 em kopalni spowodowała załogę do 

„ zPoczęcia strajku włoskiego. W ponie 
Taa dnia 29 października, do kopal- 

Ea ao 62 ludzi, którzy rozpoczęli 

Asz przebywając pod szybem i o- 

czając, że nie będą przyjmowali 


> ej żywności, Pozostających na po- 
*rzchn: około 20 robotników z kuźni 


M des przerwało pracę. Strajkują- 
7 agają się: po 1-ym uruchomienia 
sa yrotem kopalni i niewywożenia czę- 
aSzyn i urządzeń kopalnianych. 
jeoha © WSZA wiadomość o strajku wy 
czyk i SŁ kopalnie Kleofas ttow, Stań- 
ujował awik. Tow. Stańczyk interwe- 
i u kierownika kopalni p, Krey- 


e a e a O a a ZZ 
= | 


stka, chcąc dowiedzieć się, jakie zamie 
rzenie ma Dyrkcja w stosunku do ko- 
palni i załogi, P. Krzystek oświadczył, 
że o całkowitem unieruchomieniu ko- 
palni niema mowy, że Dyrekcja chce o- 
graniczyć obserwację do 2 względnie 3 
oddziałów, które przy ewentualnem po- 
nownem uruchomieniu kopalni będą mo 
sły być eksploatowane, Natom.ast istnie 
je „korieczność” redukcji stu ludzi. Wo- 
bec takiego oświadczenia tow. Stańczyk 
zwrócił się telefonicznie do Zastępcy 
Komisarza Demobilizacyjneśo, p. Sero- 
ki, domagając się interwencji w kopal- 
ni i zapewnienia, że nikt nie zostanie 
zredukowany; dalej — domagał się przy 
działu pewnego kontyngentu dla „Kleo. 
fasu“ by mogła rozpocząć na nowo wy- 
dobywanie węgla, Pan Inspektor Seroka 
oświadczył, że narazie niema mowy o 
dalszej redukcji, co zaś do uruchomienia 
kopalni — nic na razie nie może powie- 


dzieć. 


EO EAEE AN AAEE IE ERA KIED EAE 


„Czas“ teskni 


Naczelny organ polskiego obozu kon- 
serwatywnego — „Czas' wystąpił wczo- 
raj z takim oto pełnym boleści oświad- 
czeniem: 

„Narazie chcą nam 
wolności, ostatecznie zrujnować po- 
datkami i uszczęśliwić nas kaftanem 
bezpieczeństwa w postaci wszystko wie 
dzącej, wszechmocnej i wciąż rozrasta 
jacej się biurokracji”. 

Skierowame są te goryczą pnzepojo- 
ne słowa pod adresem.. „radykalizmu! 
polskiego. Ten „radykalizm“ obejmuje w 


zabrać resztki 


łaskawem ujęciu naszych „torysów”* i 


P.P.S.i O. N. R, i komunistów, i „Le- 
gjon Młodych", i „żydów“, i „Kurjer Po- 
ranny” i — pożal się Boże — nawet t, 
zw. prasę czerwoną, Pomijając ową roz- 
paczliwie naiwną  „filozołję radykaliz- 
mu“, którą „Czas” zaprodukował swoim 
potulnym a dostojnym czytelnikom, 


TE E ANTALT E k 
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W toku odbywającej się konferer:cji 
tow. Słańczyka z p. Seroką zarządziła 
Dyrekcja kopalni sprowadzewie policji, 
oraz usunięcie robotników strajkujących 
ma powierzchni. Rozkaz ten wykonała 
straż pożarna. Wobec usunięcia prze- 
mocą robotników z powierzchni kopal- 
ni, oraz zawezwania policji, zwrócił się 


tow. Stańczyk do Starostwa, domaga- ' 


jąc się usunięcia policji z kopalni, gdyż 
może to doprowadzić do zatargów przy 
zmianie szychty. Następnie zwrócił się 
tow. Stańczyk do dyrektora p. Krzystka 
o pozwolenie porozumienia się ze straj 


kującą załogą kopalni, Pan Krzystek ie~. 


dnak odmówił, Wobec powyższego zło- 
żył tow. Słańczyk dalsze instrukcje w 
Radzie Zakładowej. 

Równocześnie udała się część Rady 
Zakładowej do Komisarza Demobiliza- 
cyjnego p. Seroki, w delegacji wziął u- 
dział z ramienia C. Z. Gu tow. Janta. 


AEE OP DZE ASTANA TA AS 


„ do wolności 


warto jednak zauważyc. że surowe przy- 
toczone słowa, o „resztkach wolności" 
i o „biurokracji wszystko wiedzącej” od. 
powiadają wcale dokładnie „rzeczywisto- 
ści rzeczywistej” dnia dzisiejszego. Tyi- 
ko w tej „rzeczywistości rzeczywistej ' 
grupa „Czasu“ bierze wszak udział naj- 
czynniejszy; mandaty poselskie i sena- 
torskie, wpływy, spokojne zasiadanie 
ma fotelach przeróżnych rad nadzor- 
czych,. — wszystko to pp. komserwaty- 
ści otrzymali ze szczodrej dłoni „wszyst- 
ko wiedzącej” biurokracji, w łaskawym 
podarunku od systemu, który właśnie 
lekce sobie waży „resztki wolności ... 
obywateli, 

Więc skądże gorycz, boleść i żal? 

„Czas” przypomina ową słynną „,żo- 
nę podof'cera', która sama sobie wy- 
mierzyła publiczną chłostę, 

AR. 


Przegląd prasy 


FAŁSZYWE KARTY. 
W mnagance prowadzonej przez prasę 
serwilistyczną na Czechosłowację po- 


między innemi zarzutami obwinia się 
Czechosłowację o to, że w gminach o 
ludności polskiej odwołuje się probosz- 
czów polskich, a na ich miejsce mianu- 
je się Czechów. Podobny wypadek zda- 
rzył się w Cierlicku, miasteczku, gdzie 
bohaterską śmiercią zginęli Żwirko i 
Wigura. 


Jak naciąsniętem, jak fałszywem jest, 


to oskarżenie, tego dowodzi rozmowa, 
którą współpracownik „Depeszy” miał 
z pewnym politykiem czeskim, który 
przed paroma dniami bawił w Warszar 


| wie, 


Rozmowa przeszła na temat probosz- 
cza w Cierliciku, 
Na to polityk czeski: 

„Ach co to, to nie! Tu niema napra- 
wdę żadnej winy po stronie rządu cze- 
chosłowackiego. Proszę nie zapominać, że 
republika czechosłowacka nie ma sto- 
sunków jedwabnych z Watykanem. Ma- 
ją nas tam wciąż za — husytów. Stąd 
też pochodzi, że nie możemy np. pozbyć 
się władzy arcybiskupa wrocławskiego 
nad częścią jego archidjecezji w obrębie 
republiki. Stąd pochodzą niesnaski tak- 
że w stosunku do Niemców. Z jakąś o- 
sobliwą logiką nasyła się czeskich dusz- 
pasterzy na parafje czysto niemieckie, 
jak z drugiej strony parafje czeskie są 
oddawane w dzierżawę klerowi niemiec- 
kiemu. Można sobie łatwo wyobrazić — 
jak budujące wynikają stąd następstwa. 

— Ależ to niemożliwe, aby rząd był 
wobec tych zjawisk bezsilny. 

— A przecież tak jest. Racja stanu 
czechosłowacka wyrzekła się wpływu na 
układ stosunków w obrębie poszczegól- 

` nych wyznań religijnych. Od tej zasady 
nie możemy odstąpić, jeżeli nie chcemy 
utknąć w powikłaniach, w przeciwnym 
razie czyhających. 

-— Więc na czeskiego proboszcza w 
Cierlicku niema rady? 

— Niech Pan tego, co powiem, nie u- 
waża za paradoks, I wam ten proboszcz 
nie przypada do przekonania, ale nasz 
wpływ nie sięga do Wrocławia, ani 
Watykanu. Natomiast Polska może 

` zdziałać. Ma doskonałe stosunki w kurji 


apostolskiej. Ta drogą może z łatwością | 


do i 
ło Senatu Raczkiewicza, prez. Warszawy 
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wpłynąć na tak pożądaną zmianę w ob- 
sadzie probostwa". 


„KURS NA LEWO", 

Jak wygląda zapowiadany przez 
część prasy „kurs na lewo” wynika z o- 
głoszonych już dekretów  oddłużenio- 
wych, o których wcale nie lewicowa „Po 
lonia” katowicka pisze co następuje: 

„Obszarnicy będą z dekretu zadowo- 
leni, bo tendencje jego bynajmniej nie 
są tak krwawo czerwone, jak zapowia- 
dano. Długo trwające uzgodnianie moc- 
no  wyróżowiło dekret. Wprowadzono 
wprawdzie stopniowanie dobrodziejstw 
dekretu oddłużeniowego, ale przy pomo- 
cy „luzów“, czyli pełnomocnictw, udzie» 
lonych ministrowi skarbu, stworzono mo 
żliwość, aby obszarnicy narówni z bied- 
nymi chłopami korzystali z ulg dekretu. 
Tak np. długi hipoteczne będą skonwer- 
towane na 55-letnie 4%:-procentowe lis- 
ty zastawne; dla małej własności w 50 
proc., dla Średniej w 40, a dla wielkiej 
w 30 proc. wartości szacunkowej posz- 
czególnego majątku, ale minister skarbu 
ma prawo podwyższyć dla obszarników 
granicę konwersji do 50 proc. szacun- 
ku. 

Ubolewać należy nad tem, że przepi- 
sy dekretu nie zostały ujęte w formy 
sztywne. Płynność i elastyczność ich pro 
wadzić musi do zwiększenia i w tej dzie 
dzinie wpływów biurokracji, a biurokra- 
cja nasza zależna jest od wpływów sa- 
nacyjnych i z natury rzeczy Ściśle zwią- 
zana jest z politykami sanacyjnymi", 

x. y. Z 


wW hołdzie 
tow. B. Limanowskiemu 


Wśród depesz, jakie nadesłano z o0- 
kazji rozpoczęcia setnego roku życia 
przez tow. Bolesława Limanowskiego, 
są również depesze od p. Ludwiki Po- 
morskiej, prof, Ludwiką Krzywickiego, 
gen. Mariusza Zaruskiego, marszałka 


| Starzyńskiego i wielu innych osób. 


Teatr dla dzieci w Rosji Sowieckiej 


Ogólne zainteresowanie towarzyszy 
dziś wszelkim poczynaniom Sowietów 
w dziedzinie wychowania nowego po- 
kolenia. Cóż dziwnego? Na tem prze- 
cież polu rozgrywa się najważniejsza, 9- 
statnia walka o istotne : trwałe zwycię 
stwo nowego świata. To też obok uprze 
mysłowienia kraju, sprawa wychowy- 
wania i kształcenia młodzieży i dzieci, 
wychowania nowego człowieka jest bo- 
daj najbardziej dziś poważnem zagad- 
nieniem Rosji. 


s Z O 
NATALJA SATZ, 
dyrektorka Teatru dziecięcego w Mo- 

skwie. 


Ciekawie wygląda to dążenie do stwo 
rzenia nowego typu człowieka w dosko- 
vale postawionym teatrze dla dzieci w 
Moskwie, teatrze, który, mając za sobą 
kilkanaście lat istnienia i doświadczeń, 
osiągnął znakomite rezultaty artystycz- 
ne i pedagogiczne, jakiemi nie może się 
poszczycić bodaj żadne z państw euro- 
pejskich. 


Twórczyni tego teatru, Natalja Satz, 
rozpoczęła pracę organizującą tę insty- 
tucję w r. 1918, jako młodziutka piętna- 
stoletnia alstorka. Dziś jest kierowtiicz- 


ką teatru rozporządzającego 800 miej- 
scami na widowni, o 170 osobach perso- 
nelu (w tem 69 aktorów), o własnych 
reżyserach, dekoratorach, kompozyto- 
rach i autorach. Sama Natalja Satz jest 
kierowniczką artystyczną tego teatru, 
jedną z reżyserek i autorek. W ciągu 
kilkunastu lat istnienia dano 4500 przed 
stawień przy zapełnionej sali (3.500.000 
dzieci odwiedziło dotąd ter! teatr) w 
chwili obecnej dają codziennie jedno 
albo dwa widowiska. 

W pracy nad realizacją idei wycho- 
wywania przez teatr powstał ciekawy 
zespół specjalistów: dramaturgów, re- 
żyserów, dekoratorów, kompozytorów, 
aktorów i wreszcie pedagogów. I teatr 
ten stał się nietylko wyczynem artysty- 
cznym ale i w nie mniejszym stopniu pe- 
dagogicznym. Sharmonizowany wysiłek 
pedagogów i artystów przysporzył wie 
le nowych i istotnych wartości zarówno 
sztuce jak i pedagogice Sowieckiej. Zdo 
był własne oblicze, własny styl 


Stył ten Natalja Satz nazywa trafn:e | 


syntetycznym, gdyż, operuje różnora- 
kiemi elementami sztuki: muzyką, bar- 
wą, światłem, plastyką, słowem, rozwi- 
ja harmonijnie osobowość dziecka i je- 
go wrażliwość, pod hasłem „Wielka sztu 
ka” dla małych dzieci. 


Teatr dla dzieci w  Sowietach nie 
jest kopciuszkiem, przygodną imprezą 
dyletantów i aktorów bez  „engage- 
ment", nie tworzy się go w przekonaniu, 
że dziecko jest mniej wymagające i nie 
pozna się na brakach í niedociąbnię- 
ciach, Poza jednak staraniami o wysoki 
poziom artystyczny, staraniami, które 
wieńczy sukces, teatr dla dzieci w Mo- 
skwie opiera swą działalność na zdoby- 
czach współczesnej psychologji dziecka 
i pedagogiki. Podobnie, jak szkoła 
współczesna, stoi na stanow.sku, że 
dziecko nie jest zmniejszoną kopją do- 
rosłego człowieka, ale osobowością od- 
rębną, swoistą, i że tylko teatr dostoso- 
wany do tej odrębnej osobowości może 
sprostać swemu zadariu. Wbrew pow- 
szechnej opinii, teatr sowiecki dla dzie- 
ci stara się przemawiać nie tylko do 
wrażeń wzrokowych, ale do rozumu i 
serca dziecka. Barwa, muzyka, światło, 


słowo — to tylko środki ożywienia tre- 
ści ideowej sztuki. 


Na treść ideową sztuki kładziony jest 
nacisk zupełnie specjalny. Świadczy o 
tem dobór sztuk i ich założenia. Tre- 
ścią tych sztuk są przeważnie przeży- 
cia dzieci w Sowietach, obrazy z życia 
dawnej Rosji, z życia dzieci w krajach 
obcych wszystkie skierowane do budze 
nia uczuć solidarności międzynarodowej, 
międzyludzkiej, Wychowanie moralne, 
jakie przez teatr ten chcą w Rosji 0- 


Scena z widowiska dla dzieci w 
Moskwie, 


siągnąć, nakreśla szerokie ramy dla 
przygotowywanych sztuk, które działa- 
jąc na emocjonalną stronę widza, uczą 
orjentować się w najważniejszych zaga- 
dnieniach dnia. 


Teatr dla dzieci w Moskwie stara się 
też budzić w dzieciach inicjatywę, nie 
postawę bierną obserwatora, ale czynną 
postawę bojownika, dążącego do zrea- 
lizowania w życiu tego wszystkiego, co 
realizują bohaterowie na scenie Bo też 
wszystkie prawie sztuki grane w tym 
teatrze zawierają elementy konfliktów 
i walki. 

O teatrze tym będzie mówić w War- 
szawie jego twórczyni, Natalja Satz w 
piątek, 2 listopada w salach Reduty w 
godz. 5-tejj Wszyscy, których ta spra- 
wa interesuje, będą się mogli dowie- 
dzieć wielu ciekawych szczegółów, u- 
świadomić sobie całokształt tego intere 
sującego zjawiska, teatru stworzonego 
jakby pod hasłem Marksa „nie wystar- 
cza wyjaśnić świat — trzeba go zmie- 
nie”. 


Cz. Woj. 


ELEGANCKIE 


BLUZKI, SPÓDNICZKI 
I SZŁAFIKI 
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w ubezpieczalniach 


Delegacja Okręgowej Komisji Związ- 
ków Zawodowych w Łodzi, w osobach 
tow. tow. Szczerkowskiego, Chodyńskie 
go, Napieralskiego i Milmana, udała się 
do dyrektora Ubezpieczalni Społecznej 
w Łodzi celem omówienia spraw ubez- 
pieczonych i przedłożenia swoich żądań. 

Delegację przyjął w zastępstwie nie- 
obecnego dyrektora, pełniący jego obo- 
wiązki naczelny lekarz dr. Kunicki, 

Imieniem delegacji tow. Szczerkowski 
zreferował żądania klasowych Związków 
Zawodowych, które uzupełniali tow. tow. 
Napieralski, Chodyński i Milman. 

Delegacja na wstępie zaznaczyła, że 
obecna gospodarka  Ubezpieczalni w 
Łodzi jest coraz bardziej katastrofalna, 
co przedewszystk.em odbija się ujemnie 
na poziomie lecznictwa i na ubezpieczo- 
nych. Od czasu wejścia w życie nowej 
ustawy scaleniowej zostały bardzo po- 
ważnie obniżone udzielane świadczenia, 
które nie zabezpieczają dostatecznie 
zdrowia ubezpieczonych i ich rodzin. 

Delegacja uważa, że dzieje się wiel- 
ka krzywda ubezpieczonym i ich rodzi- 
nom z powcdu a'eprzedłużania ustawa- 
wego okresu świadczeń, podczas gdy 
dużej ilości chorych możnaby nieraz 
przez kilkutygodu*owe przedłużenie le- 
czenią uratować zdrowie i życie. 

Również bardze znacznie ograniczo- 
no leczenie klimatyczne ze szkodą dła 
ubezpieczonych W wvpapdkach zatru- 
cia p-zy pracy zawedowej. kiedy chorzy 
zwracają się do Ubezpieczalni, lekarze 
nie powiadamiają o tem odpowiednich 
władz i z tego powodu nie są spisywa* 
ue protokuły, na czem znowu cierpią 
poszkodowani. 

Dalej — padrbnoe ma być przeprowa- 
dzona w Ubezpieczalni Łódzkiej nowa 
forma reorganizacje lecznictwa, pozba- 
wiająca ubezp.eczenych leczenia specja- 
tistyczpego. Delegacja wypowiada się 
przeciwko wprowadzeniu lekarzy domo. 
wych i żąda bezwzględnego utrzymania 
leczenia specjalistycznego. 

Ostatnie zarzącsenia, dotyczące re: 
dukcji płac pracewników Ubezpieczalni 
Łódzkiej odb:ły się najbardziej krzyw- 
dząco na p'accwnikach najniższych ka- 
tegoryj, pocieważ obniżono im pensję 
w granicach d» 3U proc. a indywidual- 
nie do 45 proc Uo wyższych kategoryj 
zastosowana znacznie niższe obniżki, 
sięgające powyżej 4 proc. Często robi 


się przesunięcia Z wyższych kategoryj 
do niższych i odwrotrie pod kątem wi- 
dzenia pol'tvcznego. Delegacja posiada 
że a przejęciu 


wiadomości urzędnika, 
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lub nawet wożnego. decyduje Warszą. 
wa, co wprowadza chaos w stosunkach 
administracyjnych Ubezpieczałni. 

Delegacja zakłada protest przeciwko 
tym niesłusznym zarządzeniom i wypo. 
wiada się bezwzględnie przeciwko rzą. 
dom komisarycznym, żądając jednoczę. 
śnie przeprowadzenia reformy scaleniq, 
wej w myśl postulatów klasowych Związ 
ków Zawodowych i przywrócenia samo. 
rządu w instytucjach ubezpieczeń spo- 
łecznych. 

Obszernej odpowiedzi delegacji udzie 
Kł dr.Kunieki, który twierdzi, że szczę» 
góły zamierzonej reorganizacji lecznic. 
twa nie są mu wiadome. W Łodzi zmie- 
nia się pomieszczenia punktów leczni. 
czych i przenosi się je do lecznic, co da. 


je w rezultacie wielkie oszczędności na || 


wydatkach rzeczowych, jednakże nie ma 
to żadnego wpływu na obniżenie pozio- 
mu lecznictwa. 

Co się tyczy klimatycznego leczenia, 
dr. Kunicki oświadczył, że Ubezpieczal. 
nia wysyła chorych do Buska, Iwoniczą 
i Ciechocinka, lecz stosować leczenie 
klimatyczne w takich rozmiarach, jak 
za autonomicznego Zarządu, obecne 
władze nie mogą z powodu trudności fi- 
nansowych. Jeżeli chodzi o leczenie 
gruźlików to w medycynie istnieje kie- 
runki, według których najskuteczniej 
jest leczyć gruźlicę w okolicach zamie: 
szkania chorego, Sprawa wprowadzenia 
lekarzy domowych nie jest pożądaną 
i Rada Lekarska w Łodzi wypowiedzia: 
ła się kategorycznie przeciwko temu. 
Zdaniem d-ra Kunickiego powinno być 
utrzymane bezwzględnie leczenie spe- 
cjalistyczne. a 

Redukcje płac pracowniczych, wzglę: 
dnie przesunięcie do innych kateśoryj, 
podyktowane zostały względami finan- 
sowemi. Nieprzedłużania czasu leczenia 
chorym, którzy wyczerpali ustawowy 
okres leczenia, Ubezpieczalnia musi ście 
śle przestrzegać w myśl ustawy, chociaż 
by nawet były wypadki, że chory jest 
na drodze do wyleczenia. Dr Kunicki 
uważa jednak przepis ten za niezgodny 
z wymaganiami zasad lecznictwa. 

Według oświadczeń naczelnego leka- 
rza, grupa lekarzy prorządowych na 
swem zebraniu wypowiedziała się za | 
przywróceniem samorządu w Ubezpie: 
czalniach, gdyż stan taki dłużej trwać 
nie może. 


|| 
Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar St. Zjedn. 5.27, Funt szt. 26.20. 

Dolarówka 54.50, 3 proc. poż. Budowla | 
na 48, 4 proc. poż. Inwestycyjna 117.50. 1 
proc. poż. Stabilizacyjna 79.25. 


STAN POGODY wj PIM 
POCHMURNO. 


Rano miejscami mgły, w ciągu dnia po 
goda o zachmurzeniu zmiennem z możli- 
wością przelotnych opadów. Lekki spadek 
temperatury. W dzielnicach północnych u- 
miarkowane, pozatem słabe wiatry z kie- 
runków zachodnich. 
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WILLIAM LOCKE 


ROD BALTAZARÓW 


— Przysięgam na Boga — zawołał — że przez 
pięć lat nie tknę ani kropelki alkoholu, 

Ale jednocześnie złożył wobec siebie inną przysię- 
śę, o której Spooner nie wiedział. Postanowił mia- 
nowie, że Spooner zostanie Senjorem. | dotrzymał 
obu tych ślubów. Na ostatnim egzaminie piśmien* 
nym rozmyślnie siebie poświęcił, Jeżeli chodzi o ści- 
słość, to nawet nieco w tem przesadził, gdyż ku zdu- 
mieniu wszystkich zainteresowanych otrzymał trzecie 
miejsce. Ale Spoonerowi przyznano upragnione 
przez wszystkich odznaczenie. Gdy jednak przeszły 
egzamina, wszystkie drogi stanęły otworem przed 
Baltazarem: uznano go za najlepszego matematyka 
z całej klasy, a z biegiem czasu — za największego 
z jego pokolenia, 


Trudność przedstawienia historji młodości Jana 
Baltazara spowodowana jest właśnie jej epizodycz- 
aym. charakterem. Możnaby sięgnąć jeszcze do 
czasów szkolnych i wskazać różne odstępstwa 
z drogi cnoty, wślad za któremi następowały zawsze 
tego rodzaju szybkie i bezlitośne decyzje. Ale wyli- 
czenie ich wszystkich wymagałoby cierpliwej skru- 
pulatności formalnego biografa. Całe życie Baltaza- 
ra aż do czasu schronienia się na to pustkowie wśród 


wydm możnaby zilustrować serjami podobnych wy- 
buchów. a 

Nagła niechęć do Chin i przemożna nostalgja za 
przyjemniejszem życiem politycznem Anglji skłoniły 
go do powrotu do kraju po upływie osiemnastu lat. 
Większą część tego okresu spędził w niedostępnem 
sercu rozległych Chin. Mówił wieloma djalektami 
narówni z klasycznym Wen-Li uczonych; był ency- 
klopedją erudycji, zgębił do dna chińskie zwyczaje 
i obrzędy: był Chińczykiem we wszystkiem, prócz 
fizycznego wyglądu — ubierał się, żył, zachowywał 
jak Chińczyk i powszechnie uznawano go za takie- 
go; powodziło mu się nawet w lokalnych przedsię: 
wzięciach finansowyct. Kraj, do którego przyjechał-— 
byby to stare Chiny, z ustabilizowaną swoistą cywi- 
lizacją, która nawet pomimo wielu tradycyjnych 
opresyj i usankcjonowanych przez czas okrucieństw, 
miała swój urok i wdzięk. 

Za ofiarowany mandarynowi cenny i wielce pożą- 
dany starożytny manuskrypt Baltazar kupił życie 
chłopca, Li-Quong-Fo, skazanego na wyralinowaną 
śmierć za stosunkowo drobne przekroczenie; tran- 
zakcja dokonana została w atmosferze wysokiej dy- 
stynkcji, przy popijanej z namaszczeniem aroma- 
tycznej kerbacie. Te stare Chiny Baltazar nauczył 
się kochać; Chiny —- posiadające poczucie piękna, 
szacunek dla wiedzy i głęboką etyczną filozofję. Ale 
właśnie nowe Chiny, targane nowemi ideami, żądne 
krwi, zdradzieckie, niestałe aż do szaleństwa — po- 
rzucił, jak to było jego zwyczajem, nagle i bezape- 
lacyjnie. 

Przez osiemnaście lat, przebywając w głębi Chin, 


żył zdala od europejskiej polityki. Zagłębił się 
w nauką chińską — i zidentylikował siebie całkowi- 
cie z interesami tego starożytnego kraju, Nie utrzy- 
mując z nikim korespondencji, nie mając dostępu do 
gazet, zapomniał prawie o istnieniu Europy. Spot- 
kawszy w drodze powrotnej swoich rodaków unikał 
ich — częściowo przez nieśmiałość, częściowo przez 
niechęć z powodu chcesowości ich manier, krzykli- 
weśo tonu mowy, całkowitej ignoracji w stosunku 
do kraju wobec którego objawiali pogardliwą pouła- 
łość, oraz z powodu ciasnoty poglądów i małostko- 
wego materjalizmu, któremu dawali wyraz w rozmo- 
wie. Trzymał się na uboczu, stęskniony za prawdzi- 
wą Anglją, która go czekała u kresu podróży, 

Znalazłszy się w Londynie — najsamotniejszy 
w tem ogromnem mieście — usiłował powiązać jakoś 
nici otaczającego go świata. Chodził po znanych 
mu, a obcych dziś zupełnie ulicach, z poozątku olśnio- 
ny ożywionym ruchem samochodowym, a potem 
oszołomiony objawanu zbytku, który zrodził się 
w ciągu minionych osiemnastu lat dekadencji. 
Uczęszczał do nowych pałaców rozrywkowych i wy- 
chodził z nich pełen zdumienia. W modnych restau- 
racjach widział kwiat ludności tego kraju tańczący 
do taktu muzyki, która — (o czem wiedział, jako 
uczony). — nie była niczem innem, jak zachodnio- 
afrykańskim rytmem miłosnym. Nie mógł tego zro- 
zumieć, Co ci ludzie robią, czy też starają się robić? 
Siedział samotnie przy stole, przed zamówionym 
trunkiem — w jednym z tych ogromnych publicz- 
nych lokali i starał się zdobyć klucz do otaczającej 
go zagadki. (D. c. n.). 


DRUKARNIA 
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przyjmuje 


wszelkie zamówienia w 2% 
kres drukarstwa wchodzące 


SPECJALNOŚC: 
CZASOPISMA 


Wykonanie szybkie 
i dokładnó 


R Ra 


Przeciwko wprowadzeniu 
oplat w szkołach powszechnych 


protest zebrania rodzicielskiego w Jelonkach 


(Korespondencja własna). 

Dnia 21 b. m. w Jelonkach koło War- 
szawy W szkole powszechnej odbyło się 
zebranie rodzicielskie. Obecnych było 
około 200 ludzi. Zebranie otworzył p. 
kierowni Chrzanowski, omawiając 
miejscowe sprawy szkolne. 

W wolnych wnioskach 
tow. Antoni 
gował projekt 


zabrał głos 
Ruszkiewicz, który zrefe- 
Rządu, wprowadzenia 


opłat w szkołach powszechnych, oraz ` 


obniżenia poziomu szkół z 7 klas na 4 
klasy, wskazując na sprzeczność tego z 
Kónstutucją. Zaznaczył, że po wprowa- 
dzeniu projektu przedewszystkiem u- 
cierpiałby robotnik į chłop; oszczędno- 
ści nie należy robić na oświacie. Defi- 
cyt 18 milj. w budżecie szkolnym nale- 
ży pokryć z 22 milji. przeznaczonych na 
kier. 

o zakończeniu swego przemówienia 


Fabryka gilz 
fałszowała księgi handlowe 


W fabryce gilz „Sokół“ przy ul: Le- 
szno 108, w Warszawie. będącej własna- 
ścią W. Kwaśniewskiego i F, Pacholczy- 
ka, przeprowadzono kilka dni temu re- 
wizję ksiąg handlowych. Grodzka Izba 
Skarbowa zabrała wszystkie księgi, znaj- 
dujące się w biurach fabryki, a niezależ- 
nie od tego przeprowadzono 9 rewizyj w 
mieszkaniach, obu wiaścicieli, ich ro- 
dzin i niektórych pracowników, gdzie 
również zabrano szereg kompromitują- 
cych dokumentów. 

Zatrzymanie ksiąg spowodowane zo- 
stało stwierdzeniem nadużyć podatko- 
wych, które wynoszą podobno dwa mi- 
lony złotych, fałszowaniem bilansów itp. 

"Szczegóły dochodzeń, ze względu na 
toczące się śledztwo, trzymane są w ta- 
jemnicy. 

v 


tow. Ruszkiewicz postawił wniosek aby 
zebrani rodzice wyrazili kategoryczny 
protest przeciwko wszelkim projektom 
wprowadzenia opłat w szkołach pow- 
szechnych, oraz obniżania poziomu szko 
ły powszechnej. 

Powyższy wniosek spotkał się ze 
sprzeciwem kierownika szkoły p. Chrza 
nowskiego, który oświadczył, że „mo- 
żemy tylko prosić" i to wyższe władze 
szkolne!! Tow. Ruszkiewicz zabrał po- 
wtórnie głos i wyjaśnił, że my, obywa- 
tele, płacąc podatki na utrzymanie 
Państwa, mamy prawo żądać a nie pro- 
sić, oraz zażądał jeszcze raz przegłoso- 
wania wniosku, P. kierownik oświad- 
czył, że nie podda go od głosowanie, 
gdyż jest to „żądanie przeciwrządowe". 
Zebrami rodzice byli tem mocno obu- 
rzeni, kierując różne epitety pod adre- 
sem p. kierownika. 


„SOKół” 


i krzywdziła pracowników 


+# 

Robotnicy firmy „Sokół” wyzyskiwani 
byli przez właścicieli w sposób wręcz 
nieprawdopodobny. 

Kobbiety, pracujące przy maszynach, 
zarabiały po 12 złotych tylgodniowo, za 
godzin ynadliczbowe nie płacono ustawo- 
wych stawek, gdy jednocześnie majstro- 
wie, krewni właścicsieli, otrzymywali po 
300 złotych tygodniowo, 

Stosunek do pracowników, których 
jest około 300, pozostawiał wiele do ży- 
czenia. Majstrowie zmuszali młode dzie- 
wczęta do uległości, grożąc zwolnie. 
niem z pracy. 

Kilka osób skierowało do Sądu Pracy 
skargi o wypłacenie należności za go- 
dziny nadliczbowe i sąd przyzmał słusz- 
ność ich pretensji, 


Różne wiadomości z całego kraju 


ECHA WIELKICH OSZUSTW 
SKARBOWYCH. 

We Lwowie podjęto proces cywilny 
przeciwko zarządcom spółk. „Brody” w 
Brodach Rudroffowi i Schmiedtowi, os- 
karżonym przez władze skarbowe o nie 
zapłacenie grzywny w wysokości 12 mi- 
ljonów zł, stanowiących 20 wielokrot- 
ność sum, zatajonych przez obu zarząd 
ców, 

Ponieważ Schmiedt zmarł, przed są” 
dem -odpowiada jedyny winowajca : fa- 
Kktyczny kierowca spółki Rudroff, któ- 
rego bronią adwokaci: dr. Pieracki i dr. 
Landau. 

„Pod koniec rozprawy sędzia zakomu- 
nikował, że przeciw Rudrołfowi wpły- 
nął nowy akt oskarżenia. Tym razem 
chodzi tu o to, że Rudrołf, jako właści- 
ciel dwóch majątków w pow. Buczackim 
mie wykazał władzom skarbowym swych 
rzeczywistych dochodów. 

ZABÓJSTWO SIOSTRY 
STRYJECZNEJ. 

We Lwowie toczył się proces przeci- 
wko frekwentatowi szkoły podchorą- 
żych w Równem Lesławowi Figurze ze 
Lwowa, oskarżonemu o _ zastrzelenie 
swej stryjecznej siostry Urszuli. 


ii T prz T PANI 
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TEATR KAMERALNY, — „Syśnały*, 
Sztuka w 4-ch aktach Ewy Szelburg. 
Zarembiny, 

Sygnały” — to jakaś średnia aryt- 
metryczna między Wyspiańskim, Ryd- 
lem a bajeczką dla dzieci, W obecnych 
Czasach jednak tak już pisać nie moż- 
Na. Mgły nastrojowe, naiwna, symboli- 
ka, Pioruny 1 gromy na zawołanie — 
tego wszystkiego za wiele jak na nor- 
: wytrzymałość spółczesnego wi- 

a, 

Do tego wiersz zabójczo monotonny, 
obrazowość szablonowa, rym — w sty- 
E moczy” — „uroczy”, 

EW dramacie właściwie nic się prawie 
zg dzieje, bohatenowie z których żaden 
mie jest sobą, lecz ciągle kogoś czy coś 
symbolizuje, — ciągle się wzajemnie 
uG przedstawiają i dzierają praco- 

Cie przed widzem maskę sweśo sym- 
rog Wszystkio to ujęte jest tak niepo- 
A lè 1 prymitywnie, że znając choćby 

Yi kilku reportaży społecznych autor- 
U trudno byłoby zrozumieć, że to pi- 

„1 P. Szelburg-Zarembina. 

Nie znam coprawda bliżej jej dosob- 
wide zakresu książek dla młodzieżyy 

cznie jednak ten styl, uprawiany 
1 o przez autorkę przez szereg 
< zrobił swoje i doprowadził do ka- 

*aturalnego zaniedbania lermy, co się 


broń do bezrobotnego i 


w stołecz 


Obraz tego wyzysku, nędzy i poniże- 


Przewód sądowy nie dostarczył mo- 
tywu zbrodni. Na podstawie orzeczenia 
biegłych, iż Figura działał z pobudek 
chorobowych, sąd uniewinnił oskarżo- 
Lego, lecz zarządził zamknięcie go w 
zakładzie dla psychicznie chorych. 

URZĘDNIK POSTRZELIŁ 
BEZROBOTNEGO. 

Dn, 26 b. m. do Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w Zawierciu, przybył bezrobotny 
Kłusek Wład,, który wszczął awanturę 
z urzędnikami. Urzędnik biura p. Zyś- 
munt Chojkowski, dał kilka .trzałów w 
powietrze; następnie jednak skierował 
zranił go w 
prawą nogę (!). Po wypadku ranr.ego 
odstawiono do szpitala Ubezpieczaini 
Społecznej na kurację. 

Ze swej strony zapytujemy: 
była obrona konieczna? 

TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA 

W zagrodzie Józefa Biwana w Moch- 
lu pod Bydgoszczą 8-letn, synek gospo- 
darza, Zdzisław zabawiał się przed do- 
mem gdzie stała wielka dębowa ława. 
W pewnym momencie ława wywróciła 
się, uderzając chłopca w głowę i przy- 
śniatając mu szyję. Ogłuszony chłopiec 
udusił się przed nadejściem pomocy. 


czy to 


nyc 


tak fatalnie odbiło na tym dramacie, pi- 
sanym, jak się zdaje, przecież „dla do- 
rosłych", y 

Ale nie o wiele lepiej jednak jest i z 
treścią. 

Wprawdzie p. Ewa Szelburg-Zarem- 
bina walczy z kapitalizmem, psioczy 
na wyzysk, pomstuje na krzywdę spo- 
łeczną, ubolewa nad nędzą mas chłop- 
skich i robotniczych, 


nia, chwilami dość wymowny świadczy 
chlubnie o wrażliwości uczuciowej au- 
torki, mniej jednak o przemyśleniu tej 
kwestji pod względem społecznym.. 

Uzmysłowienie zaś dramatyczne wal- 
ki społecznej w postaci starcia między 
molochem kapitalizmu, szatanem, Wiel- 
kim Kuglarzem a masą robotniczą, któ- 
rej wodzem (nowym Konradem z „Wy- 
zwolenia”* Wysqiańskiego) staje się słu- 
gus tegoż kapitału inżynier i wynalaz- 
ca — Adam, wszystko to nie ma nie- 
tylko nic wspólnego z klasowem stano- 
wiskiem socjalizmu i komunizmu, ale 
zalatuje inteligencką filantropja już nie 
Wyspiańskiego i Żeromskiego, lecz chy- 
ba Konopnickiej z jej tkliwych i rzew- 
nych „Obrazków* —- dla grzecznych i 
czułych dzieci, 

Wogóle kobiety, piszące na tematy 
społeczne (poza jedyną Wandą Wasi- 
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W Sadzie Apelacyjaym w Katowicach 
rozpoczęła się rozprawa przeciwko 
Franciszkowi Ebelingowi, b. nacz. dyr. 
fabryki „Oswag', członkowi zarządu i 
dyr. finans. Józefowi Ogermanowi oraz 
dyr. oddziału „Deutsche Bank“ w Ka- 
towicach, Ottonowi Casparowi. Dwaj 
pierwsi oskarżeni są o wniesienie do re- 
jestru handlowego fałszywego wyciągu 
z „Deutsche Bank”, stwierdzającego rze 
komo wpłacenie na konto „Oswagu” 3 
i pół miljona zł, pozatem dyr. Ebel:ng 
oskarżony jest o wydanie fałszywego za- 
świadczenia banku na powyższą kwotę. 


W pierwszej instancji Ebeling skaza- 
ny został na półtora roku więzienia, 
IR 


Działalność 


Zza kulis ciężkiego przemysłu 


Ogerman na 7 miesięcy, a Casper na 3 
miesiące. 


Trzy i pół 
za kolportaż ulotek 


Przed sądem przysięgłych w Przemy- 
ślu odbyła się rozprawa przeciwko Abr. 
Josetsbergowi, oskarżonemu o kolportaż 
„ulotek antypaństwowych". 


Na podstawie zeznań 14-letniego głu- 
choniemego chłopca, który był w pro- 
cesie świadkiem oskarżenia, skazano 
Josefsberga na 3 i pół lat więzienia. 


Banku Gospodarstwa Krajowego 


Bank Gospodarstwa Krajowego utwo- 
rzony w r. 1924 otrzymał za zadanie 
zaspakajanie potrzeb kredytowych o zna- 
czeniu ogólno-państwowem, jak popieranie 
ruchu budowlanego, udzielanie pomocy fi- 
nansowej samorządom, popieranie kas o- 
szczędności i spółdzielni; jednem z głów- 
nych zadań Banku było jednak udzielanie 
kredytu długoterminowego, którego kraj 
najsilniej potrzebował. 


Zarówno co do wysokości posiadanych 
kapitałów własnych i obcych, jak i co do 
Data Kapitały Wkłady 
własne i lokaty 
1924 40 69 
1926 51 468 
1928 195 713 
1930 208 752 
1932 219 145 
1932 221 769 
1934" 223 781 


wkłady wszelkiego rodzaju i kredyty ban- 
kowe, z pomiędzy nich zaś tylko 199,2 
milj. zł. jest płatnych natychmiast. Cała 
reszta składa się z kapitałów własnych 
Banku w sumie 223 milj. zł, następnie z 
lskat Skarbu Państwa i rachunków specjal- 
nych w wysokości 637 milj, zł., związanych 
z odnośnem, kredytami udzielonemi przy 
ich pomocy, wreszcie z kapitałów, uzyska- 
nych ze sprzedaży listów zastawnych i ob- 
ligacyj własnych emisji, wynoszących około 
815 milj. zł. 

W oparciu o tak silną i tak specjalnie 
korzystną strukturę kapitałową Bank mógł 
przedsiębrać cały szereg zadań, których 
ze względu na brak odpowiednich warun- 
ków nie mogła podjąć się żadna inna insty- 
tucja finansowa, a których zrealizowania 
wymagały potrzeby społeczno - gospodar- 
cze kraju. 

Należy tu przedewszystkiem finansowa- 
nie. budownictwa mieszkaniowego; kredy- 
ty, których udzielił Bank na ten cel do 
września b. r., wynosiły 608 milj. zł. 

Drugą z rzędu po kredytach budowla- 
nych grupę kredytów stanowią pożyczki 
samorządowe, wynoszące w dniu 30 wrze- 
śnia b. r. 425 milj. zł. Są to pożyczki in- 
westycyjne na zaprowadzenie różnego ro- 
dzaju urządzeń, jek elektrownie, gazownie, 
kanalizacje, rzeźnie, place targowe, drogi, 
szkoły, szpitale i t. p, Mieszczą się tu rów- 
nież kredyty dla komunalnych kas oszczęd- 
ności, których rozwojem Bank specjalnie 
się opiekuje, jak również pożyczki budo- 
wlane (538 milj, zł.), figurujące już zresztą 
w ogólnej sumie kredytów budowlanych. 

Kredyty przemysłowe Banku wyniosły 
w końcu września b. r. 279 milj. zł. Należą 
tu przedewszystkiem kredyty udzielone 
przemysłowi prywatnemu, a następnie 
przedsiębiorstwom państwowym i należą- 
cym do koncernu Banku. Do koncernu Ban- 
ku należą tak poważne przedsiębiorstwa, 
jak Tow. Eksploatacji Soli Potasowych, 
Tow. Starachowickich Zakładów Górni- 
czych i Hutniczych, Stowarzyszenie Mecha- 
ników Polskich z Ameryki, Przemysł Che- 
miczny „Boruta“ i kilka innych głównie 
przemysłu chem:cznego. Bąnk posiada po- 
nadto udziały w przedsiębiorstwach gdań- 


*) Koniec III kwartału. 


sumy udzielonych kredytów Bank zajmuje 
pierwsze miejsce wśród wszystkich insty- 
tucyj kredytowych w Polsce. W ciągu I1 
lat swej działalności wykazywał Bank sta- 
ły rozwój, który dopiero w 1932 i częścio- 
wo w 1933 r. doznał przejściowego zaha- 
mowania pod wpływem długotrwałego kry- 
zysu gospodarczego. 

Szybki ten rozwój ilustruje następujące 
zestawienie ważniejszych pozycyj bilanso- 
wych Banku (w milj. zł.): 


Kredyty Kredyty Suma 
gotówkowe emisyjne bilansowa 

96 67 221 

440 206 187 

TAT 584 1.665 

1.015 735 2.102 

1.023 838 2.133 

1.037 823 2.130 

1.046 815 2.120 


skich, jak: Bank von Danzing, Gdański 
Monopol Tytoniowy oraz British and Po- 
lish Trade Bank. W tej ostatniej instytucji 
Bank posiada większość akcyj. 

Ostatnią wielką grupę kredytów stano- 
wią kredyty rolnicze w sumie 161 milj. zł. 

Finansowanie handlu, zwłaszcza zagra- 
nicznego. nie stanowi wprawdzie jednej z 
głównych gałęzi działalności Banku, jednak 
dziedzina ta cieszyła się dużem zaintere- 
sowamiem Instytucji. Finansowaniem han- 
dlu zagranicznego zajmuje się, poza Cen- 
tralą, specjalnie Oddział Banku w Gdyni 
oraz British ənd Polish Trade Bank w 
Gdańsku. 

Jeżeli chodzi o formę kredytów Banku, 
to są to — zgodnie z charakterem Insty- 
tucji oraz strukturą je kapitałów — prze- 
ważnie kredyty długoterminowe. I tak z o- 
gółnej sumy kredytów Banku w wysokości 
1.862 milj. zł. przypada na kredyty emi- 
syjne 815 milj. zł, średnio- i długotermi- 
nowe gotówkowe 171 milj., zaś na kredy- 
ty krótkoterminowe 276 milj. zł 

Dzięki specjalnej strukturze kapitałowej 
plynność Banku Gospodarstwa Krajowego 
była zawsze wysoka. Zobowiązania natych- 
miast płatne są pokryte w 15 proc. gotów- 
ką, zaś wszystkie zobowiązania krótkotet= 
minowe są w przeszło 90 proc. pokryte 
środkami kasowemi i krótkoterminowenui 
kredytami, nie licząc portfelu papierów 
wartościowych, możliwych do upłynnien:a, 
sald debetoewych banków oraz możliwości 
redyskontowych, które stanowia znaczne 
rezerwy płynności. 

Pomijajac zupełną pewność, jaką tak 
wielka płynność zapewnia wkładom, oszczęd 
ności, złożone w Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, posiadają gwarancję Skarbu Pań- 
stwa. W tę samą gwarancję są wyposażo- 
ne równ.eż emisje B. G. K. z tem dodat- 
kowem zabezpieczeniem, że dla nich two- 
rzona jest specjalna rezerwa, jakoteż stoją 
poza niemi pełnowartościowe hipoteki. 

Bank posiada Centralę w Warszawie oraz 
19 prowincjonalnych Oddziałów w ważnej- 
szych miastach Polski, a pozatem kores- 
pondentów we wszystkich centrach finan- 
sowych świata, co zapewnia jego klientom. 
jaknajsptawniejsze przeprowadzenie wszel 
kich tranzakcyj bankowych. (x) 


iewską) do spraw tych zbliżają się na 
tyle zwysoka, z wyperłumowarą chu- 
steczką w rezerwie, tak obca uw w 
gruncie rzeczy świadomość klasowa, 
myślenie i czucie proletarjackie, że po- 
za tkliwością, fałszywym patosem filan- 
tropji społecznej, deklaracją jałowego 
sentymentu — nic wnieść nie mogą 
i nawet nie próbują, 

Q wiele wymowniejsze i szczersze są 
w adoracji świętości narodowych i wiel- 
kich, pomnikowych postaci dziejowych. 

Chłopi i robotnicy, występujący w tej 
sztuce ciągle biadolą nad swoją niedola, 
skarga, skamlanie jest jedyną formą ich 
życia, są całkowicie bierni i bezradni, 
wydani na pastwę Wielkiego Kuślarza 
kapitału. 

Spadek akcji, zachwianie się kapita- 
łu jest w tej sztuce jakiemś  nieszczę- 
ściem żywiołowem, kwestją przypadku, 
który przychodzi suądinąd, ze świata, 
z drugiej półkuli, bo tutaj poza dekla- 


inacją o swoej potędze królów stať, 
szmałcu, bawełny i żebrackiem skamla- 
niem pracujących lub  bzerobotnych 
i zalewaniem robaka — nic się nie 
dzieje, 

Sam moment rzekomego buntu jest 
zupelnie nieumotywowany, wydaje się 
raczej deklamacyjnem zakończeniem 


wiersza o krzywdzie, 

Cała symbolika pojęciowe-nastrojowa 
tego dramatu jest irytująco naiwna. 
Wydaje się rzecza wprost miesmżczną 


| 


dotykać tak poważnych spraw w spo- 
sób tak ckliwy i bezradny. 
imiona bohatrów jakieś bajkowo-bi- 


blijne (Adam, Ewa, Klara, Marjanna} 
pod sugestją aparatury symbolicznej 
sztuki gotowi jesteśmy brać również 


symbolicznie, choć nie możemy się do., 


patrzeć w tem celu ani sensu. 


W sztuce tej trudno mówić o grze 
aktorów, gdyż okazji do odegrania ja- 
kiejś roli właściwie tam nie było. 

Można mówić tedy raczej o deklama- 
cji czy mniej lub więcej patetycznej re- 
cytacji. 

W tym więc zakresie i granicach wy- 
różnił: się, Maria Strońska (która nai- 
więcej prawdy życiowej zdołała wlać 
w swoją rolę), Irena Grzywińska i lre- 
na Horecka; z aktorów — Karol Ad- 
wentowicz w popisowo deklamacyjnej 
roli Wielkiego Kuglarza, Adam Miko- 
łajewski, Józef Maliszewski, Edmund 
Fidler, 

Zespół taneczny lreny Prusckiej wy- 
konał pomysłowo skomponowany ze 
wzgiędu na nader ograniczoną prze- 
strzeń taniec maurzyński, brazylijski i 
taniec gejsz, urozmaicając tę nużącą 
sztukę plastyką zorganizowanych ryt- 
micznie i sharmonizowanyca ruchów 
pelnych umiaru i ekspresji. 

' Sztukę reżyserował — Karol Adwen- 
tow:cz, dekorację projektował — Jan 


Golus. J, N. Miller 
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Wiadomości 
Sportowe 


Piika nożna 


lat więzienia | 


‚REWERA JESZCZE NIE JEST MI- 
STRZEM GRUPY WSCHODNIEJ. W za- 
wodach o wejście do Ligi zaszły nowe kom- 
plikacje. Rewera bowiem, która, jak wia- 
domo. zdobyła mistrzostwo grupy wschod- 
niej wystawiła podobno na mecz z 7 p. p. 
Legj. w Chełmie 2-ch - nieuprawnionych 
graczy. W tym wypadku mecz zostałby 
zweryfikowany 3:0 na korzyść 7 p. p. Legj. 
ı mistrzostwo grupy wschodniej przypadło- 
by w udziale Czarnym ze Lwowa. Sprawa 
ta zostanie wyjaśniona w najbliższych 
dniach, 

KTO ZOSTANIE ZWYCIĘZCĄ TUR- 
NIEJU SZÓSTKOWEGO. Dnia 4 listopa- 
da na boisku Warszawianki.. dokończony 
zostanie turniej szóstkowy, organizowany 
przez warszawski Okręgowy Związek. Pił- 
ki Nożnej. Zawody, jak wiadomo, dopro- 
wadzone zostały do ćwirćfinału. Początek 
zawodów o godz. 10-ei rano, - 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA ME- 
CZU KLASY A. Niedzielny mecz piłkarski 
o mistrzostwo klasy A między Skodą i Le- 
gja Ib został po 45 minutach przy stanie 
1:1 przerwany na skutek przykrego incy- 
dentu złamania nogi jednemu z czołowych 
graczy Legji, Rostkowskiemu. W wypadku 
tym nikt zdaje się winy nie ponosi, gdyż 
miał on miejsce tylko przy nieszczęśliwem 
zderzeniu. Rostkowski odwieziony został 
natychmiast do szpitala. 

15.600 ZŁOTYCH PRZYNIÓSŁ MECZ 
POLSKA A RUMUNJA. Mecz Polski — 
Rumunja, jak się okazuje z obliczeń kaso- 
wych, przyniósł ogółem 15.600 złotych. Z 
tej 7.500 złotych otrzymali Rumuni, około 
7.000 zł kosztowała budowa dodatkowej 
tryubny oraz wynajem boiska, pozatem 
trzeba doliczyć koszta przyjazdu reprezen- 
tacji polskiej ; jej pobytu we Lwowie. Po- 
nieważ PZPN, musi uwzględnić również 
koszta obozu treningowego w Warszawie, 
wypada że mecz dał nieznaczny deficyt. 
PZPN. pokryje go napewno z trybuny wy- 
budowanej we Lwowie, która jest jego wta- 
snością. 

TABELA ROZGRYWEK  PIŁKAR- 
SKICH O MISTRZOSTWO WARSZA- 
WY. Obecny stan rozgrywek piłkarskich 
o mistrzostwo klasy A okręgu warszaw- 
skiego na rok 1934-35 przedstawia się na- 
stępująco: 

Grupa robotnicza: 1) Znicz 7 gier 10 
pkt. st. br. 23:5, 2) Sarmata 6 gier 9 pkt, 
st. br. 17:6, 3) Elektryczność 8 gier 8 pkt. 
st. br 15:12, 4) Skra 7 gier 8 pkt. st, br. 
17:17, 5) Marymont 6 gier 7 pkt. st. br, 
11:1, 6) Czarni 6 gier 6 pkt. st. br. 15:15, 
7) Drukarz 6 gier 4 pkt. st. br. 7:14, 8) 
Gwiazda 1 gra 0 pkt. st. br. 1:8, 9) Ha- 
poel 6 gier 0 pkt. st. br, 5:27. 

Grupa ogólna: 1) Warszawianka 1b 9 
gier 15 pkt. st. br. 28:10, 2) Bzura 10 gier 
13 pkt. st. br. 31:14, 3) Orzeł 9 gier 12 
pkt. st. br. 19:18, 4) Świt 9 gier 12 pkt. 
st. br, 7:12, 5) AZS 9.gier 11 pkt. st. br. 


29:20, 6) Pwatt 9 gier 9 pkt. st. br. 24:16, 


5) PZL 9 gier 11 
kan 8 gier 8 pkt. 
9 gier 4 pkt. st. br. 


pkt. st. br. 29:20, 6) Or- 
st. br. 18:20, 9) Skoda 
18:27, 10) Polęn:a Ib 9 


gier 4 pkt. st. br. 18:27. 11) Legja Ib 9 
gier 4 pkt. st. br. 9:24, 12) Barkochba 11 
gier 4 pkt. st. br. 14:54. 
Lekkoatletyka 


SENSACYJNY POJEDYNEK POMIĘ- 
DZY PETKIEWICZEM A LADOUME- 
GUE. „Ł'Auto* donosi, że dnia 18 listo- 
pada w Paryżu podczas przerwy. w meczu 
Arsenal — Racing odbędzie się sensacyj- 
ny pojedynek pomiędzy Petkiewiczem a 
słynnym zdyskwalifikowanym rekordzistą 
francuskim Ladoumegue. Dystans biegu 
jeszcze nie jest ustalony. ; í 

„L'Auto” ze zwykłą sobie ignorancją 
twierdzi, że Petkiewicz jest mistrzem Pol- 
ski na wszystkich dystansach od 800 do 
10.000 metrów... 


Sporty zimowe 

DRUŻYNA HOKEJOWA CRAGOVi 
JEDZIE DO BRUKSELI. Sekcja hokejo- 
wa Cracovii zwróciła się do Brukseli z pro- 
pozycja rozegrania tam 2-ch meczów ho- 
kejowych. Wyjazd drużyny polskiej na- 
stapiłby w początkach grudnia. Jedna z 
drużyn brukselskich wyraziła już zgodę 
na propozycję Polaków. Gdyby się znalazł 
drugi klub, wówczas wyjazd doszedłby do 
skutku. 


Boks 


PIEŚCIARZE WĘGIERSCY W WAR- 
SZAWIE. Mistrz Warszawy Makabi za- 
kontraktował mecz z mistrzowską druży- 
ną Węgier B. T, K. Mecz ma się odbyć 
w Warszawie dnia 18 listopada. 

ECHA MECZU BOKSERSKIEGO WA- 
WEL — WISŁA, Zarząd krakowskiego 
związku bokserskiego postanowił ukarać 
Wisłę za opuszczenie ringu w czasie me- 
czu z Wawelem grzywną w wysokości 50 
zł, pozatem dwaj zawodnicy Wisły: Mie- 
czysławski i Majka zostali zdyskwalifiko- 
wani na 6 miesięcy za rzucenie rękawica- ` 
mi w sędziego. Kierownik sekcji bokser- 
skiej Wisły p. Zychoń został zawieszony 
w swoich czynnościach aż do czasu ukoń- 
czenia dochodzenia. 

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE ŚLĄ - 
SKA, W zawodach bokserskich o mistrzo- 
stwo Śląska prowadzi obecnie I. K. B. z 
Świętochłowic przed Ruchem z Wielkich 
Hajduk i BKS z Nowego Bytomia. 


Ping-Pong i 

EHRLICH ZWYCIĘŻA W MIĘDZYNA- 
RODOWYM TURNIEJU W GDAŃSKU. 
Rozegrany w Gdańsku międzynarodowy 
turniej tenisa stołowego zakończył się no- 
wym sukcesem polskich ping -pong stów. 
Zajęli oni pierwsze miejsca zarówno w 
grze pojedyńczej, jak i podwójnej. 

Indywidualnie zwycięstwo odniósł Ehr- 
lich (Lwów), bijac w finale Bauera 2:1. 
W półfinałach drugi gracz polski Josko- 
wicz po sensacyjnem zwycięstwie nad mi- 
strzem Niemiec Deisłerem wyłosował na 
przeciwnika Ehrlicha i przegrał 0:3. . 

W grze podwójnej para polska Ehrlich 
-— Loewenherz zajęła również pierwsze 
miejsce, bijąc w finale pare niemiecka Bau- 
er — Deisler 8:0. 


Wielkie plany rozbudowy Grzegórzek 


Dowiadujemy się, że zarząd miasta 
Krakowa ma otrzymać w najbliższym 
czasie z Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go pożyczkę w kwocie 800.000 zł, na 
uporządkowanie gruntów poaugustjań- 
skich na Grzegórzkach, Wiadomo bo- 
wiem, że przez uporządkowanie tych 
gruntów dzielnica Grzegórzki stanie 
się jedną z najpiękniejszych w na- 
szem mieście. Przeprowadzone będą na 
tych gruntach szerokie, nowoczesne u- 
lige, asłaltowane z oświetleniem elek- 
trycznem. Po "uporządkowaniu tych 
gruntów í urządzeniu {ulic miasto 
rozparceluje je i będzie sprzedawać ie 
parcele prywatnym osobom, Już oprace- 
wywany jest plan sieci ulic i parcel, 
oraz plan miejskiej hali targowej, któ- 
ra stanie na części tych gruntów, Hala 
ta postawiona będzie znacznym kosztem 
i skupi w sobie sprzedaż wszystkich ar- 
tykułów spożywczych. 


Przez postawienie wielkiej hali tar- 
$owej rozwiązana zostanie sprawa nie- 
dogodnej dotychczas sprzedaży artyku- 
łów spożywczych na różnych placach 


śródmieścia. Po za tą halą urządzone bę- 
dą w dalszych dzielnicach na placach 
mniejsze targowiska, które będą dostar- 
cząć artykułów spożywczych tym dziel- 
nicom. 

Prezydjum miasta nosi się następnie 
z projektem wybudowania na gruntach 
roagustjańskich wielkiej szkoły, Sprawa 
ta ma być rozstrzygnięta później. Wpra- 
widzie był wcześniejszy projekt budowy! 
szkoły w Prądniku Czerwonym, ale fre- 
kwencja dzieci jest większa na Grze- 
górzkach, Zdaje się więc, że przeważy 
ta okoliczność i zarząd miasta wybudu- 
je na Grzegórzkach nowy gmach szkol- 
ny dla pomieszczenia klas męskich i żeń 
skich, 


W końcu zaznaczyć należy, że spła- 
ty długu 800.000 zł, w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego na uporządkowanie 
gruntów poagustjańsk:ch będą bardzo 
dogodne, a mianowicie będą ore uskute-. 
czniane w miarę sprzedaży rozparcelo- 
wanych gruntów. 

Realizacja rozbudowy Grzegórzek ma 
nastąpić wczesną wiosną, 


Nadużycia w „Zegludze Polskiej“ 


w Ńrakowie 


Od dłuższego czasu w „Żegludze Pol- 
skiej” w Krakowie toczy się śledztwo 
w sprawie pewnych niedokładności, zau 
ważonych przez Radę nadzorczą tej it 
stytucj:, Śledztwo to przewleka się nie- 
wiadomo dlaczego, mimo, że naduży- 
cia zostały definitywnie wykryte. 

Z ramienia Rady Nadzorczej „Żeglu 
gi Polskiej" prowadzi dochodzenia p. 


Z teatrów 


Teatr im, Słowacxiego: „Rycerz kame- 
meljowy*, komedja w 4 aktach Rity Rey, 


„ Za podjętą przez Aleksandra Dumasa 
syna w „Damie kameljowej" sentymen- 
talną kampanję w celu idealizowania 
prostytutek postanowiła w trzy ćwierci 
wieku później pani Rita Rey zrewan- 
żawać się idealizacją sutenerów i napi- 
sała w tym celu sztukę p. t. „Rycerz 
kameljowy”. Nie jest to komedja, jak 
wydrwkowano na afiszu, lecz sztuka 
sentymentalna o silnym zakroju drama- 
tycznym, z jednem omal nie samobój- 
stwem. Fabuła rozgrywa się na szero- 
kiej arenie światowej od Warszawy do 
Paryża, sd Rzymu do Szanghaju i sta- 
ra się w publiczności wzbudzić sympa- 
tję dla alfonsów, których przedstawia 
jako biedne ofiary stosunków społecz- 
nych i wytwór zapotrzebowania boga- 
tych dam. Zawód gigola jest tu przed- 


Klimecki. W związku z tem zawieszo- 
no w urzędowaniu kilku pracowników 
„Żeglugi Polskiej". 

O nadużyciach opowiadają rozmaite. 
historje. Możeby odpowiednie czynnik: 
poinformowały społeczeństwo o sprze” 
niewierzeniach popełnionych w ,„Żeślu- 
dze Polskiej", aby położyć kres różnym 
pogłoskom. 


stawiony jako funkcja pożyteczna, za- 
jęcie zarobkowe, równie dobre, jak 
każde inne. 

Autorka jest feljetonistką „Ilustro- 


wanego Kurjera Codziennego” i po raz 
pierwszy zadebjutowała sztuką teatral- 
ną. W dziedzinie dramatopisarskiej jest 
tedy nowicjuszką i uzdolnień w tym 
kierunku zdaje się nie posiadać. Gdy 
po zawikłaniu i rozwikłaniu dwóch 9- 
kropnych dramatów zjawiła się na sce- 
nie w drugiej połowie czwartego aktu 
nowa osoba . rozpoczął się nowy, bar- 
dzo wzruszający dramat, publiczność 
miała dość, 

Reżysersko przedstawienie było sta- 
rannie wycyzelowane i trwałe do 12 
godziny. Zaprezentowane młode siły 
aktorskie nie miały sposobności dania 
podstaw do oceny ich talentów. 

Emil Haecker. 


Sport w Krakowie 


GRACOVIA — POGOŃ 8:1, Dwa me- 


cze odbyte razem na boisku „Cracovii“, — ` 


zgromadziły z górą 7 tysięcy widzów. Za- 
wody „Cracovii“ z „Pogonią“ nie należały 
do ładnych. Poziom gry pozostawiał wiele 
do życzenia. „Pogoń“ mimo przegranej — 
zespołowo wyglądała lepiej, W Cracovii bra 
kło zgrania w linji ataku. Nie znaczy to, 
by białoczerwoni wygrali niezasłużenie. 
Umieli sprawniej wykorzystać nastręcza- 
jące się pozycje i tem się tłumaczy ich 
zwycięstwo. Pod względem technicznym za 
obserwować można było znaczne braki, U- 
derzała słaba forma obrońców i bramkarza 
„Oracoviii" Sędziował bardzo słabo p. Lan 
ge z Łodzi. 


GARBARNIA — RUCH 2:2. Mecz ten 
o klasę przewyższał poprzednie zawody — 
Tak grającej „Garbarni* jak onegdaj do 
przerwy, nie widzieliśmy w tym sezonie-— 
Ataki przeprowadzała ona składnie i nie- 
zwykle szybko, Najlepiej pod tym wzglę- 
dem spisywała się środkowa trójka. Po 
nadto widać było w grze gospodarzy ambi 
cję i wolę wygranej. „Ruch w tym okre- 
sie niczem nie zaimponował. Jedynie Wi- 
limowski i Peterek, zagrywali efektownie, 
Pozatem „Garbarnia“ była drużyną lep- 
szą. Po pauzie obraz gry się nieco zmienił. 
„Garbarnia* opadła na siłach, wyczerpana 
tempem, narzuconem przez siebie w pierw 
szej części gry, zaś „Ruch“ wykorzystując 
ten stan, zaczął coraz bardziej zagrażać 
bramce miejscowych. Przebieg zawodów 


jest ciągle interesujący, a gra nie prze- 
staje być żywą. Niestety sędzia popełnia 
błąd, przyznając „Ruchowi“ bramkę, zdo- 
bytą przy pomocy ręki. I od tej chwili ro- 
bi dalsze błędy, dyktując dwa karne prze- 
ciwko gościom, oba z wątpliwej przyczyny 
Dopiero drugi rzut karny wykorzystuje 
Joksz i ratuje „„Garbarnię* od niesłusznej 
przegranej. Zawody prowadził zrazu bez 
zarzutu, a potem błędnie p. Leracz z Po 
znania. 

ZAWODY O PUHAR KOZPN. Makka- 
bi — Krowodrza 2:2, Garbarnia I b—Wa- 
wel 1:0, Podgórze — Zwierzyniecki 4:4. 

UNJA — SANDECJA 4:0. Zawody o 
wejście do klasy A. zakończyły się pięk- 
nem i zasłużonem zwycięstwem drużyny 
krakowskiej. 

WARNA — ZAKRZOWIANKA 2:1— 
Przykra przegrana Zakrzowianki. 

KABEL — CZARNI 5:8, HAKADUR— 
SIŁA 2:1, ORLĘTA — TOR 2:2. 

ZAWODY KOLARSKIE W KRAKO- 
WIE o mistrzostwo klubów odbyło się 28 
października na trasie 50 klm. z Borku 
Fałęckiego do Myślenie. Startowało 20-tu 
zawodników. W ogólnej klasyfikacji zwy- 
ciężył zawodnik RKS. Legja Wandor w 
czasie 1.35,36, drugi Duda z Garbarni. — 
Następnie Bańdo, Badoń, Miga, Motyka. 
Najlepszym zawodnikiem krakowskim oka- 
zał się doskonały kolarz Legji Wamdor — 
który z roku na rok podwyższa swą formę. 


Z życia robotniczego 

KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄ- 
ZKÓW ZAWODOWYCH i OKR, PPS, 
odbędzie się w środę, 31 b. m. o godz. 
6.30, w sali Domu Górników, al, Kra- 
sińskiego 16, parter, 

KOMITET P. P. S. W PODGÓRZU 
odbędzie posiedzenie w środę, 31 b. m. 
o godz, 6.30 wiecz, w Domu Tramwaja- 
rzy, Plac Serkowskiego 7. 


Dyżury iekarskie 
Dnia 31 października — noc: 
1. Dr. Friedman Henryk, Wrzesińska 
tel. 117-79, 
2. Dr. Kaczyński Henryk, Topolowa 42, 
8. Dr. Kwiatkowski Stanisław, PI, Matej- 
ki 6, tel. 114-04. 
4, Dr. Żabiński Robert, Syrokomli 3, tel. 
182-68. 


Odczyty T.U.R. 


Środa, 31.X.1934, Wola Duchacka. 
Mgr. Zygmunt Gross; Liga Narodów i 
połeżenie międzynarodowe Europy. Po- 
czątek o godz. 7-ej. Płaszów. Mgr. M. 
Osiek: Bolesław Limanowskxi. Początek 
o $. T-ej. 


Repertuar 


TEATRY I KONCERTY. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J, SŁO 
WACKIEGO. Dziś, we środę nowość re- 
pertuaru, komedja Rity Rey „Rycerz Ka- 
meljowy“, 

W czwartek, 1 listopada, 
wieniu po cenach zniżonych 
złomny' 
wej. 

W piątek „Lilla Weneda”. 

DOM ŻOŁNIERZA: czwartek „Młynarz 
i jego córka”. W piątek „Młynarz i jego 
córka”, 

BAGATELA: „Królestwo piosenki“ į film 
„Maskarada miłości”, 

„ROBINSON KRUZOE* — PRZEDSTA 


WIENIE DLA DZIECI. W najbliższych 
dniach ukaże się na scenie teatru im. J. 
Słowackiego komedja dla dzieci M. Billi- 
żanki i Tommy'ego p. t. „Robinson Kru 
oe“. Próby pod kierunkiem autorki odby- 
wają się od dłuższego czasu. 

WIKTOR ŁABUŃSKI W KRAKOWIE. 
Po sześciu latach pobytu w Ameryce, po- 
wrócił do Polski Wiktor Łabuński, pianista, 
Znakomity artysta wystąpi z recitalem 
fortepianowym w Starym Teatrze, w nie- 
dzielę 4 listopada b, r. Bilety wraz z gar- 
derobą w cenie od zł. 1 — 4.50 są już do 
nabycia w kasie Starego Teatru. 


KINOTEATRY. 

ADRIA: „Czy Lucyna to dziewczyna“. 

APOLLO: „Nana“, 

ATLAN'IC: „Wesoła Zuzanna“ i „Żół- 
ty aetektyw*. 

KINO ŻOŁNIERZA: „Kobieta z malo- 
wana twarzą". 

MUZEUM: środa i czwartek: „Król 
Areny“ oraz „Flip i Flap“ jako pechowcy. 

„PROMIEŃ*, „Skandal w Budapeszcie". 
„SŁONKO*. „Wyrok życia“. 

SZTUKA: „Bolero“. 

ŚWIT: „Miasto pod terorem". 

UCIECHA: „Wiosenna Parada“ 

WANDA: „Miłość Tarzana*. 


Radio krakowskie 


CZWARTEK, 

9.00 Audycja poranna z Warszawy. — 
9.45 Ze Lwowa: Program. 10.00 Nabożeń- 
stwo z kościoła XX. Misjonarzy w Krako- 
wie. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12.08 
Z Warszawy: wiad. meteorologiczne. 12.05 
„l0 minut o teatrze”. 12.15 Transmisja z 
Warszawy: poranek muzyczny. 13.00 Z 
Warszawy: pogadanka. 18.15 Z Warsza- 
wy: d. c. poranku. 14,00 Z Warszawy — 
koncert zespołu Haliny  Adamskiej-Gros- 
smanowej. 15.00 Z Katowie: feljeton. 
15.15 Płyty. 15.45 Odczyt. 16.00 Z Warsza 
wy: „Na wiejskim cmentarzu” fragment, 
61.20 Z Warszawy: pieśni w wyk, Eugen- 
jusza Maja (baryton). 16.45 Z Warszawy 
„Światełka nad morzem“ obrazek. 17.00 
Z Warszawy: „Trio fort. a-moll op. 50% 
Czajkowskiego pośw. pam. wielkiego ar- 
tysty. 17.50 Z Katowic: odczyt. 18.00 Z 
Warszawy: słuchowisko „Młynarz i jego 
córka" w opr, Józefa Mayena. 18.45 — Z 
Warszawy: odezyt „Co czytać?*. 19.00 Z 
Warszawy: koncert w wyk. ork. symf. P. 
R. 20.00 Program. 20.05 Z Warszawy: fel 
jeton aktualny, 20.15 Wiad. sportowe, — 
20.30 Z Warszawy: pogadanka muzyczna, 
20.40 Z Turynu: opera  Verdi'ego „Fals- 
taff“. 28.25 Z Warszawy: wiad. meteorol. 
23.80 Koncert reklamowy. 
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na przedsta. 
„Książę nie 
z dyr. J. Osterwą w roli tytuło- 
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"niowska (Chocimska 8). 
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Towarzysze i towarzyszki, 


pochód demonstracyjny na cmentarz Rakowicki dla. 
uczczenia robotników, poległych w listopadzie 1923 r. 


odbędzie się w niedzielę dnia 4 listopada r. b, 


Punkt zborny o g. 10-ej rano przed Domem Kolejarzy 


przy ul. Warszawskiej 15-17 


0.K.R.P.P.S. KRAKÓW MIASTO 
RADA ZWIĄZKÓW ZAW. W KRAKOWIE 


Z miasta 


DELEGACI KRAKOWA NA ZJEŹDZIE 
MUZEALNICTWA W MADRYCIE. 

Jak się dowiadujemy, w tych dniach 
wyjechał do Madrytu dyrektor Muzeum 
narodowego w Krakowie prof, dr. Ko- 
pera na ogólno - europejski zjazd przed 
stwicieli muzealmictwa. Wraz z dyr. Ko 
perą udali się do Madrytu: kierownik 
budownictwa miejskiego inż. Boratyń- 
ski i jego zastępca inż. Kreisler. Wyje- 
chali oni na ten zjazd w celu zapozna- 
nia się z budownictwem nowoczesnych 
gmachów muzealnych. Delegaci kra- 
kowscy zabawią w Hiszpanji do końca 
listopada b. r. 

ODNOWIENIE ZABYTKU MUZEAL- 
NEGO NA RYNKU KRAKOWSKIM. 

Najstarszy w Krakowie kościołek Św, 
Wojciecha zabytek muzealny na rynku 
krakowskim jest obecnie „odwadniany”.! 
Kopie się głęboki rów wokół fundamen 
tów kościołka i łączy się go z kar:ałem 
miejskim. Do kościołka wchodzić się bę- 
dzie przez mostek od strony południo- 
wej. Przed starem nowoodkrytem wej- 
ściem zostanie wykonany większy pla- 
cyk i uwidocznione przekroje geologicz- 
ne uwarstwień rynku krakowskiego z po 
szczególnych epok. Również i sam ko- 
ściołek będzie odnowiony. $ 
PRZYGOTOWANIA DO PRZEJĘCIA 
P. RADJA PRZEZ MIN. POCZT I TE- 

LEGRAFÓWż 

Specjalni fumkcjonarjusze Polskiego 
Radja kontrolować będą prywatne urzą 
dzenia radjofoniczne i sprawdzać, czy 
radjoabonerci nie zalegają w opłatach. 
Kontrolerzy ci będą działali niezależnie 
od funkcjonarjuszów poczty. Akcję tę 
podjęto w związku z bliskiem przeję- 
ciem Polskiego Radja przez minfste- 
rjum poczt 1 teleśrałów, celem dokład- 
nego skontrolowania stanu płatności a- 
bonentów i zbadania, jak wielki jest od 
setek radjopajęczarstwa. 


WALKA Z ŻEBRACTWEM 
W KRAKOWIE. 


Dla skuteczr.jejszego zwalczania plagi 
żebractwa zawodowego w Krakowie. 
Wydział Opieki Społecznej Zarządu m. 
Krakowa apeluje do mieszkańców mia. 
sta, aby w okresie Dni Zadusznych, za- 
miast dawania jałmużny żebrakom, 
składali datki na rzecz Instytucyj hu- 
manitarnych, wspierających ludzi zasłu. 
gujących na pomoc. y 

Żebracy zawodowi i napływowi będą 
przez powołane organa zatrzymywani 
» odstawiani do Tymczasowego Schroni. 
ska dla nałośowych żebraków. 


OKRADZIONY W CZASIE LIBACJI. 


W czasie wesołej zabawy w restau- 
racji przy uł. Stolarskiej Aleksandrowi 
Sierlickiemu z Michałowic (pow. Dą.- 
browa) skradziono palto, marynarkę í 
150 zł, 


WOJNA DWÓCH WSI. — EPILOG 
W SĄDZIE. 

Dwie wsi: Rozkochów i Kwaczała (w 
pow. Chrzanowskim) toczyły ze sobą 
wojnę. 

We wsi Rozkochowie odbył się wiec 
„wojenny', po którym urządzono na. 
jazd na Kwaczałę, W drodze mieszkań 
cy Rozkochowa napotkali nocnego stró 
ża Mazgaja, którego silnie poturbowali, 
Po jakimś czasie do Nowaka w Rozko- 
chowie przybyło 6 mieszkańców Kwa- 
czały. Parobcy z Rozkochowa urządzih - 
na nich zasadzkę i kwaczalanie zosta- | 
li ciężko pobici. 

Sprawa ta zralazła epilog w Sądzie. 
Na sesji wyjazdowej Sądu Okręgowego 
w Chrzanow: e organizatorzy wiecu „Wa 
jennego” w Rozkochowie: Biegza i Bu, 
dowski zostali skazani po 1 roku w:ę* 
zienia; 17 uczestników tego więcu = 
pc 6 miesięcy więzienia każdy. 


KRWAWA ZABAWA W RYNKU 

W jednym z lokali w Rynku odbyła 
się zabawa, na której szeregowiec 40 
p. p. Jan Ruszny na tle rywalizacji o 
dziewczynę, przebił bagnetem w ramię 


ZEBRANIE 

KOMITETU DLA UCZCZENIA 
JUBILEUSZU B. LIMANOWSKIEGO 
odbędzie się w środę 31.X o godz. T-ej 
w lokalu OKR, przy ul. Rutowskiego 
23 H p. Uprasza się delegatów. klaso- 
wych związków zawodowych o przy- 
bycie. 


ZNÓW ZAMACHY SAMOBÓJCZE 

Przez wypicie kwasu solnego targnęła 
się na życie 19-letnia służąca K. Wrześ- 
Pogotowie ra- 
tunkowe udzieliło jej pierwszej pomo- 
cy, poczem odwiozło ją do szpitala. 

Przez powieszenie usiłował pozbawić 
się życia 22-letni robotnik Grzegorz 
Karp (św. Marcina 13}. Domownicy spo 
strzegli 'ego zamiar i odcięli go ze sznu- 
ra, Przyczyną zamachu samobójczego 
był brak środków do życia. 


CZYJE FUTRA? 

Wydział śledczy zakwestjonował u 
złodziei i paserów kilka futer męskich i 
damskich. Poszkodowani mogą te rze- 
czy oglądać w Wydziale śledczym w 
$odzinach urzędowych, 


CHŁOPIEC ZAGINĄŁ 

Paweł Hołod (Żółkiewska 175) doniósł 
policji, że syn jego 10 letni Marjan wy- 
szedł 25 b. m. z domu i dotąd nie wró- 
cil 

Pod koła tramwaju wpadł pęicioletni 
chłopczyk Władysław Przyszlak, Mo- 
torniczy w ostatniej chwili wstrzymał 
wóz, jednak nieszczęśliwe dziecko do- 
znało szeregu obrażeń i siraciło przy- 
tomność. Pogotowie ratunkowe przewio 
zło Przyszlaka do szpitala św, Zofji. 


Bronisława Bełkiewioza, oraz zranił w 
plecy Marię Nurek. 
RUMUŃSCY DZIENNIKARZE 
WE LWOWIE 

Do Lwowa przybyli rumuńscy dzien- 
nikarze z Bukaresztu: B. M. Poch-Duco 
oraz Joan Munteanu, współpracownicy. 
dziennika rumuńskiego „Gazata', Od- 
bywają oni podróż po Polsce celem na* 
pisania reportażu polityczno-gospodar= 
cześo. 

16-LETNIA DZIEWCZYNA 
POPEŁNIA SAMOBÓJSTWO ` 

W realności przy ul, Grodeckiej 59a 
skoczyła z Il piętra na podwórze 16-let* 
nia Dora Ofner, wskutek czego doznała 
ciężkich obrażeń na całem ciele. Młodo- 
cianą samobójczynię przewiozło Pogoto 
wie ratunkowe do szpitala powszech- 
nego. 

UMYSŁOWO CHORY UCIEKŁ 
Z KULPARKOWA. 

Z Zakładu dia umysłowo chorych W 
Kulparkowie zbiegł niejaki Marjan 
Paszyński. Szaleniec wykrzykiwał przed 
ucieczką, że musi wymordować całą 
swą rodzimę. 


Co grają w teatrach 
Iwowskich ? 


TEATR WIELKI: Środa: „Cudze dzie- 
ko“. Czwartek: 3.30 „Zwyciężyłem kry- 

s*., 7.80 „Cudze dziecko“. 

TEATR ROZMAITOŚCI: Środa: 
„X.88%. Czwartek: 7.80 ,,X.88", 


1.80 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie zł, 3,50, na prowincji miesięcznie zł. 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm, gr. 20, powyżej 
Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltewy, układ 


CENY OGŁOSZEŃ: 
pracy bezpłatnie. 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


POES oi ro 


zwyczajnych - 10-cio szpaltowy. 


3.50, zagranicą zł. 6. —. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiads 


Za zmianę adresu 50 gr. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie 


TEOSE ||| 
Wydawca: RADA NACZELNA P, P. $ 


